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Wydanie · A ·:~_-

G. TRAJKOW 
przybył 
do Polski 

Na. zaprOISZenie Naczelnego 
KomiJt.etu ZSTs P~byl we 
wtorek z nieo.tlcjaJ.ną Wieytą 

do Pols.ki selu·et.a.rz gene.ra,Jny 
Bułgar.slkie.go buidlO'Wego Związ 

ku Chl'.opsk1ego, przewodniczą 

cy Prezydium Zgromadzerua 
Narodowego BuJ.garsi.lt1ej Re­
pwbliki Ludowej Georgi 
Ti·ajkow„ 

D 11 I N N I K Sr-oda., 

13 ma.ja 196ł r. 

Rada naukoooo-Technlczna 
będzie opiniować 

ROK XIX plany ro.zwoiu przemysłu ciężkiego 
Nr 113 (5422) 

liODZK Cena 50 gr 

koncepcji lokalizacji prc·duik 
cjt. 
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W przemyśle cięiżJkim powo 
fa.no Ra.clę Naukowo-Technicz 
ną. Jest to organ do·radiczy 1 
cpiniodawczy ministra tego 
r.erortu. W s.kla.cl rady we­
szło 24 przcd.stawicieli nauki 
&raz .sp.e.cja.lislów z dzi-edziny 
tech<nilk.i, €konomi.ki i . zaga·d­
meń pra·wnych. 1W radzie re­
pt ezen.towa<n.i .są nauiko·wcy z 
Politech.nik WarszaW1Skiej i 
Lód.zikiej, AGH oraz t.. insty­
tutów naukowo-badawc·zych, 

Do zadań rady ponadto na 
J.eżeć będą badania proble­
mów związanych z oreną po­
zycji krajowego przem~·slu 
ciężkiego na tle irn.n~;ch W\-SO 
ko upf'zem:y19!owi0i!J.y~h ki·a­
jów. 

Symbol uznania państwa i, społecze ńsłwa 

dla ludzi nauki 

Uniwersytet Jagielloński odznaczony 
Krzyżem Wie·lkim Orderu Odrodzenia 'Polski 
Władysław Gomułka 

na akademii w Krakowie 
W 600 rOC'ZA'Licę powołania 

do życia piel"WSllej na zie­
mia.eh polskkh uczelni wyż­
szej - odbyła się w Krako­
wie 12 bm. akademia Jubileu­
szo:,.'"a. 

Wi·elka haila, udeikOll'owama 

miclcicl1 w f>()IJsce - Pl"ziedlsta­
wi.iciele ok. 70 un:iwersytetów 
i kilkun<a15tu a!klaicleinirl z ca­
le-go świata; repr€1Zie'11rtarnicti za-
łóg robotruicz;ylC'b KraikoWa i 
Nowej Huty, chłopi Zliemi 
k:ra1k.o~"Slk;oej, mlodz.iież. 
Ro21legają &1ę seirxlEX:Zne. 

Cyra.nkiewiicz, Zenon Kliszko, 
Adam Rapack:i, MMfan Spy­
cha·l!lki, Bolesław Po·dedwor­
ny, Jó-Lef Ozga-Michalsk.i, 
Jan Ka.rol Weillde, Wiit.old Ja­
rosiński, Eugooiu&z Szyr, pre­
zes P A.'IJ prof. Jaa:tuSll 
Groszkowskii. 

W śród k<iJer'OWlllrilków partii 
i r:ządu, w prezydium 21aj­
mują mó.1ejsioa. r>ek!OO!rzy kra­
kowskich uc.21el ni juQil•eiu·SZ»­
wych. 

flaigarni nairodowymd i emble­
matami Wsz.echnd.cy Ja.gJ·el­
Jo1\-.kiej, wype.JnJia siię goścmu 
jubileusz~wymi z kiraju i z 
za.gra1nky. Oboik d-elegacj,i ze 
wsz.yst:ldch oś.i'Od'ków ai<a<lc-

długo nó,e miillm.ąoe Olklas'k:i.; · 
gidy na salę WiC'hodrzą przed-
51la<Widele niajwyższych wlaidrz 
pa.rtyj.nych i pańS1twowych: 
Wlacłyslaw Gomułka, Józef 

Roz;J.ega S'~ hymn pańs1two­
wy. 

:Prz-ewodn1iicrzący Komirteitu 
J-u<bi I eus:rowego. l!'ek1Joir UJ 
pT<Of. dir Ka:zim;i.eTZ L€<PS!ZY 
wi~.a seirdecZ:nJi'e pr.z.y<bylyoh. a 
naistępnre pt'OIS<i Władystawa 
Gomuł'kę o Za'brairuie głoou. 

9 l!m •. w dntgim. dni~ 'l'łównych Ul'OCZystooct .1ubileus2'i>wy<:b 
Uniwersytetu Jag1ello11sk1ego i>rzedistawiciele 71 uni-werisyte­
tów z 4 kon.tynentów zl•ożyli na Wawelu h·otd zal·oży<"ielom 
i tun-datorom Aka~mil Krak<> W1Skiej: Kazimierz.oiwi Wielkie-

mu, królowe.I Jadwidze i Władysławowi Jagielle. 
Na zdjędu: grupa i>rofttiorów na tle Kaplicy Zygmuntowskiej 

na Wawelu. 
OAF - :f<>ł:. MatUJS1Ze'N'Ski 

Większy wybór artykułów 
gospodarstwa 

„ARGED" zapowiadJ. w ~ 
giej połowie roku w1ęk.s.ze i 
bardzieJ urozmaicone dostawy 
p,r;;.wie wszystkich artykułów 
&t<'spodarstwa domowego. Spo 
dziewana poprawa zaopatrze­
nia rynku będzi€ wynikiein 
·vmów za•wa<l'tych osta.tnio z 
przemy.sł em i uzupelniają­
C~"Ch transakcj: impo,rtowych. 
Ponieważ naibardZJ-e; „ne-

domowego 
'IĄ )"bór UII'o7lffia icą lodówki z 
ZSRR i Jugo.slawiiL. 

Nie przewiduJ-e się żadnych 

klopo·tów z zakupami pralek 
i mas.zyn do .szycia. Ilość tego 
&p!'TJętu przeW',Y'LsZJa obecni.e 
P<>tiom sprzedaży. Odtku1r<za­
czy i froterek handel otrzy­
ma z naszy>ch fabcyk · w br. 
o 30 proc. więcej niż w rolm 
ubiegłym, a po.nadito będą 

również w sprzedaży el-ekol.ro 
luksy i frot.erki radzieckie , 
n'em.ieckie. NadaJ jeahaik nie 
uda się zaspokoić w pełni po 
trzeb panów, poszukujących 

elekltrycznych maszynek do 
go.lenta - mimo _p!"7.ewidzia­
nych transportów t.ych wy­
rw•bów z ZSRR i NRD. 

f!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllł = = 

~-=! ~!~~;:::~~~~ 1:_= 

na str. 2 
a = 
.1111111111111111111111111111111111111111111111111m111"1 

P!'Zeirnówiienie I sekirotarz:a 
KC PZ,PR przyjęte rrocsta1!0 
dlugob.'Wta!lymi, gó>rącymi okla­
slk<:mi. 
Następuje podruilOISlty mo-

rrwnt: Władyslaiw Gam'-JJ:ka 
przeka:zuje nia ręce PlI'lod'.. K. 
Leops•zego Krzyż Wi•el'k.i 
OrdeTU Od1110ldzJen~1a Bolskli„ I 
prz}~.1.namy Unriiwemsytetow~ Ja­
git€1llo!lsk.temu p=.ez Radę 
Pa.ńsitwa za wyb.i1tnie os.iąg­
nięoia w !!'OIZW'oQU :niauikli. pol­
·sikiej. 

Za wysokie i mszczytne od­
znaczenie dziękuje rektor UJ, 
prof. Lepszy. Zapewnia. 9n, że 
będzie ono otaczane najwyższą 
cuią. Naczelną dewizą uniwer 
sytetu - mówi rektor - bę­
dzie tl"Ol'>ka o rozwój najwyz­
szych cnót obywatelskl<:h, mi­
łości ojczyzny, nauki oraz wal 
ka o postęp i socjalizm. 

W imieniu społeczeństwa i 
władz miasta uniwersyte<:kiego 
zabiera gł-os Zbigniew Skolic'k!. 

W imieniu wszystkich s.zkól 
wyż.."lzy<:b w Polsce i>rzemawia 
rektor UW - pr.of. Stanisław 
TUrs·ki, wyrażając Uniwersytet.o 
wi Jagiellońskiemu słowa C2Ci 
i na.jglębszego sza>cunku. 
Słowa hołdu kra·kowsklej szko 

le J>rzekazuje prezes PAN -
pr-or. Janusz Gr01Szkowski, 
Uroczystą akademię kończy 

wykład PT<>rek,oora UJ prof. dr 
l\lieezysława Klimaszewskiego -
piękny wywód o cltlulmym do 
robku UJ w minionych wie· 
kach i w 20 latach Ludowej 
Polski. 

Rozlega się i>ieśń „Alma Ma­
ter" - utwór skomponowany 
s.peejałnie na 600-leeie przez 
Lucjana K.aso:yckiego do słów 
Tadeusza. Sliiwiaka. Utwór po 
raz i>ierwszy wykonuje Chór 
FiLhanhonii Krakmvskiej. 

V\TaJ.gicznym" pu111iktem za(>pa 
trrenia w tej branży .są lo­
dówki, warto o ni.en poiwi€­
dzieć na początku. Ilcść k>dó 
wek prrez11acrona d·:> s.przeda 
ży w br. Jest o 40 pr0i:. wyż-
6za od ubie.gloro-c?'nej. ~ie. po 
winno brakowac ~iw1ęk­
szych lodówek - ro poJemn;;>ś 
ci ponad 100 1. N1esr.ety. tan­
sze 1 bardziej po&wlnwa·ne 
d"mowe chlod.n.ie bęcą JeB~­
czie dość trudne do zc()lbyc1_a 
- mimo że ich uciizial w ogol 
nY'ch d~tawach wy.nosi 65 
DI'()C. 

_ Więcej ma być w sklepach 
l.cdówek .sprężarkowych. Obo~ 
2 no'IĄrych typów pro<lfl.llkCi,~ 

Po krwawym incydencie 
krajowej: „Igloo" „Szron 

45 tys. turystów 
zagranicznych 
wybiera sią do Zakopanego 

Jak W)"nliJkJa ze 7Jgl'os<.eń, 
które wpłynęły diotych=as do 
zaikopiiańskri.ch pr.zieds.iębilOlrs~rw 
turystyicznycil, dJo sitolicy 'f'a1<r 
wybiera s.ię latem br. 45 tys. 
turyJStów zagiramtlic=ycli: 30 
tys. osób z Crechosłowacji, 
10 tys. z porz;ost.aiłycll kioo.jów 
demok.racili. ludowej - głów­
niie z NRD :i W ęgi.ier = 
5 tys. z A.ngHli, Aiustriili., Da­
l'l!ili., S2JW10Cjd i Stal!1ÓW Zjedno­
czxmych. :Pona1dlto przyj edrz..ie 
do Zalropam.ego p()1Ilad 100 tys. 
osób z CSRS nia jedno1::1Jnii0W'€ 
wycieczilct w ramadl Jconiwen­
c.ii ~. 

zaostrzyła sią sytuacja na Cyprze 
Po zaistrnelen.<iu :J Greków 

cy.pryjskiich w tureckiiiej dlzJ.Jel 
n;icy Famaiguety sybuacj:a na 
CypJ:7,ie gwiai.t~'iie Slię 2Ja­
osimeyła. TgbmeJ ą obawy, ie 
z okarz:ji p{)lgrnziebu Olfil8Jt' mo­
że dojść do IliOIW)l'C'h sibatrć. 

żotlinń,erzie :iJnlamJdizlcy z kOl!l.­
tyngieinitów ONZ otoczylJi kor­
donem stairą t:tm".eciką dizJielnJi.... 
cę F'amagusity. . 

Port Famaigusi~a, Jedetn z 
na1jwięk.szych '(Xll!"Ww ~yspy, 
zestal falktyx:-z;nile ~owa­
ny. Dokerzy gir.ecc:Y nliie sila­
willii. się do pracy z Olbalwy 
p!'2led obstir:zailem tuirecltim. 
Nie p:reysz;lli irówlruierż do pra­
cy dQ!Jrell'ZY 1m'ieccy, .Móirzy 
n.01!'!TliaJ:nie w dobrej zg,odz:i e 
pracują ze swym:i greckimi 
kolegam:i.. 

Arobalslada.- br.)'ltyjS!wi,.ra. .~ 

Pr:21E! 'Wle2JW\ai!'a rod'2lin1Y Bry­
tyjczy!ków m.iieszkaijącyich w 
F.amaguśoie, by iruie oipu.siz­
czafy domów. 

Jalk. wi<aidiomO, W poirniiedizli!a­
łiek. dos12l);o do powarimiego in­
cy>den<tu w Fama.guście. 

Pa1Jroll Tu!l'lków cwcyjsk·ich 
Oltwloit'Z)'ł ~ń do samocho­
du, kitóry =~1a211 SI.i(') w dZJicl­
n<ilcy tru:re<ikiej Famaigu.sty. 
Sam0<ehodiem tym jecha:ło 
oziteil'ech paJSJażerów - trzech 
oflioerów od!dZilail:ów girecik.ich 
st'8!cj0111Ującyich. na Cyprze 
Olriatz poil:icjam.t cypiryjslkli. po­
chod!2'lel0tiia gooclkiiJeglO. Dwóch 
otioorów greokiliclJ. i poiLic.i airut 
ZJOOta!li zalbioi, a ilr'.ZJeCJi <Jd'ieer 
odniió&l ciężkie rn111y. BoidC1las 
iincyidtenitu za1sitinzcl-0my zos·tail 
roW1Iliiież Turek · cy;pcyjslkd.. 

Kierownicy partii i rządu 
zwiedzili 
nowe obiekty UJ 
Przebywa>jący w Krakowie 

prredsta:wicicle Ili8Jjwyżs:zyc.h 
wladz partyjnych i państwo- I 
wych na czele z WłiaJdys·lawem 
Gomułką i . JÓ7Jefem Cy:ran­
kńewioezem zw,i,e.clizill.i we wto­
rek nowo W7lnn,e15ion.e ol:Jó,P.'k'ty 
jubHeusww.e 3 ucreLnd tego 
miasta. 

Z'wli<eid:zJaJnille rozipoC!Zęllo od 
wi1elkiego gmachu fiJzyki UJ, 
gdrzlie . Właidys,taw Gomulka, 
J ózief CyraJnlk.Wewiicz i pooOS<ta­
li gości!e :ziapoznaJi slię z no­
wymi praicownila:mi i salami 
wykładowymi., do któ.ryieh w 
na•jbliżsizy:m czaSILe wprowia­
cla.;ą s.i.ę już kaJtedlry i izaikl.aidy 

Zada.mem rady będzie opi­
niowanfo ogólnych resorto­
wych zagadrneń teclrniczno­
ekonom1cznych. P1·zedkładać 
bę<lzi€ ona także wnwski, do 
tyczące k1erunków rozwoju 
ti>chmki w tym reso.rcie. Ra 
da wyµzywiadać się bedzie w 
,o;;.prawach proporcji ro.zwoju 
p-0.szczególnych bra,1ż, kie­
runków specjaJizacji, ro.zwo 
ju kooperacji oraz ge.neral.nej 

DE GAULLE 
odwiedzi Bon.n 
WOO!ług iinfOll'IJ'Ilatjd. napły-

wających z Pacyfa, plalllowa­
na w ramach wizaJj.emnych 
korniS'Ultacji w.ilzyta preeyidęn­
ta d€ GauJle'a w Bornl!l na­
sitąp,i w drnilach 3-4 Ji!pca. 

łódzkie teatry i aktorzy 
wśród laureatów 

Kaliskich Spotkań Tentrulnych 
IV Kalis•klie St>Otka·nia Teaotra·l 

ne - na kltórych Il t<la<t.rów 
w dnia.eh od 2 do 12 bm. da·lo 
lączmie 211 spekt.aK11, zosta.ly 7..a 
kori=one. Nagrodę ministra kUtl 
tury i s-ztuki za najleps·ze 
:przeds·lawiemie sztuki pc·lstkiej 
jury pO•:i przewo<i·nictwem r<'d. 
M~Mii Czainer-he pit"Zy2nalo rze­
spolo'Wi Teatru Pows:vecl1nego 
w Wars1zawie za „Wesele" Wy­
spi.ańs1k~ego. 

Za twóioc•zą realizację :pols,kie 
go d>ra•ma tu kla.syczniągo na,gro 
dę Wiel'kopols:kiego Towarzy­
stwa Krntturalnego ;przy-wana 
Teatrowi. Pc·lc<>kiemu z Po7.na~ 
n:a („Nieboska koanedia° Kra­
si ii «ki.cg o). 
Na1grodę Wojewóidzklej Komi­

sji Zwi.ą"Zlków Zawodowych w 
P-0tz•n.ani1u za reali:za.cję przed­
sitaiwi-enia s'21fuki „Tlen" A. 
S'Zyo}>uls'kiego, otrzY'mal zespól 
Teatru Ziemi Lul>u.s!kiej w Zie 
lanej Górze. 

Teatrowi Nowemu w Loodzi 
i>rzypadlA w udziale nagroda 
Prezydium MRN w Kali..._zu za 
na,ilepszy spektakl dramaturgii 
ob·cej („Czerwona magia" M. 
de Ghelderode). Nagrot>dę zesp.o 
lową redakeji „Dzienntka Łódz 
kiego" i ,,Gł<tsu Rorbo-tni-czego" 
za ambie.ie re:,>crtuarowe i arty 
sty.czne otrzymał T·eatr im. s. 
Jara.cza w Loozl. 
Wręcza.no ta•kże szereg na­

gród indywi<d•ualnyoel1 za irnStCe 
niza•cję i a·eżyserię. Nagrody o­
tt-zyma.u m. in. Adam Hanus<Z­
kicwiC"L za .,,'J'esele,.. Jenzy 
Kreczmair 7.a „Nieboską kome­
dię" i Tadeusz Mine za „C.ze·r 
w0ną niagię" 

.Jrnry wyróżnUo na.grodami in­
dy·widuaunymi. m. in. ZOfię Ku 
cównę za ;rolę panrny mlodej w 
„Weselu" i Jerzego Przybyl­
skiego - Tola tytutov.•..a \V sz.tu 
ce „Ma<la<testa" H. de Mont­
herlant. 

N. Chruszczow 
G. Naser 1 

na 
pod 

wiecu 
Kairem 

We wtorek rano przewodni­
ezący Rady M1.rii.s.trów ZSRR 
N. S. Chnuszczo·w i towa.rzy­
.o;;.~ce mu osoby zw1e<Lzili fa­
b!'yikę antybi<Jtyków , wyro~ 

J:,ów farmaceutycznych pod 
Ko.u·em, zbud.6.wai!lą przy po­
mocy ekonomiczn·e j i technicz 
nej Związku Jtadziec.k •ego. 

Po zwiedzemu fabryki goś­
cie radzieccy wzięli udziat w 
'\\·.'ecu rob-Otników i spoecjali­
stów zatrudnionych w fabry­
ce. 

Na wiecu przem~wiali ~ 
mjn;,o;;.t,er 7.d!I"owia ZRA Mu­
handis, prezyd<?nt ZRA G. A. 
.N a.ser i przewodniczący F!.a-:iy 
Ministrów ZSRR N. S. Chni.s.z 
czow. 

* * * 
Premier Ch!'Ui!'•ZCZO""' i Nina 

Chuu.szcrowa z-lożyl1 wizy.tę 
y.:lerwszemn wiooprezy<lent.owi 
ZRA marszałkowi Amtr-0-wi. 

Wieczo.rem 12 bm. Niki.ta 
0.1ruszcww z maJżonką i to­
warzyszące im c<SOb'..;tości o­
!J.ecni byli .na koncercie w 
kaiJ-.s.kiej .;perze. 

A. Mikojan, 
wyjechał do Tokio 

Delegacja Rady Najwyższej 
ZSRR z A. JYJ.ikojanem na 
cz.ele opu,~ciła we wtorek 
J\.foskwę udając się co Tokio 
na zapro.'<zenie pa::-lamentu 
jap-0ń1s.kie,gv. 

Mikojan wyrazil nadzie-
j~. że wizyta parlarn<t"Tltar.zy­
f.tów radzieckich przy~zyni się 
do dalszego polep.sze:i:a s.to­
<>U<n<ków dobrego sqs;edztwa 
między obu pań.sitwami. 
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Polski etap 
W Poznaniu: 

1. Zieliński 

2. Gazda 
Zwycięstwo drużynowe biało- czerwonych 
Swietnym mkcesem polskich miną! Rajmund Zieliń!Slkl a tuż 

kol.a.ny Ullkońezyl się czwarty za nim przyjechał Sta.nisł.aw Gaz 
etap tegoT>Ooeznego Wyścigu Poko- da.; Za nimi po7.ostal taki wy­
ju. W 17-letruej historii Wyśei- trawny wyga kolarski, obda.r7Jo­
gu POll<oju rzadk<> przeżywaliśmy ny świetnym finiszem, ,laik l<api­
taki triumf. Dwó<:h P<Jlaków u- tan drużyny NRD, Sclmr. Pola­
plasowalo, się na 1 i 2 miejseu cy przyjechali w 54-osooowej gru 
i druży>nowo zajęliśmy i>lerwszą pie, w które.i niespodziewanie by 
lokatę. Na mede w Poznaniu, l<> tyl'k•o dwód1 zawod.ników 
przy frunta5ty.:.znym dopingu pu- ZSRR. Trzeci kolarz radziecki 
blicznoścl. pierwszy linię mety przyjechał na metę o blisko 8 

minut później t dlatego w kla5y 
fikae.li drużynowe.i wyprzedziliś­
my drużynę Z..<;RR. Etap poznał\ 
ski drużynowo wygrali Pola·cy. 
jednak zesp•oty NRD, CSRS i Ru 
munli miały również po trzed 
k<Jla.rzy w CZOl•OWCj grupie, OD 
sprawilo, iż z tymi 7,esp-olami za. 
·końc:zyliśmy wa.I.kę remhsow<J„ 

(Da:Ls.z;y ciąg na str. 4) 

Po Ili etapach 
WYNilC.I INDYWIDUALNE 

IV EI'APU 

1. 2JIELil'lrSKI (Po!S<ka) 
(Z bonifikatą) 

2. GAZDA (Polska) 
(z bonifikatą,) 

3. Schur (NRD) 
4. Jacquemin (Belgia) 
5. K.apltonow (ZSRR) . 
6. AJ>pler (NRD) 
7. LabN}tti1le (Fran<:ja) 
8. Megyerdi (Węgry) 
9. Petersen (Dania) 

10. Sm-oliik (CSRS) 
16. KUDRA (-Pttlska) 
20. GAWLICZEK (Pols1ta) 
27. PALKA (Polska) 
30. ZAPALA (P<>ls.ka) 

wszys>ey w tym samym 

3:58.18 

3:58.48 

3:59.18 

KLASYFJKACJA INDYWIDUALNA 
PO CZTERECH ETAPACH 

1. Smolitt (CSRS) 
2. Moiceanu (Rumunia) 
3. ZIELIŃSKI (Poliska) 
4. Hoffman (NRD) 
5. MiC<kein (NRD) 
6. I>o·lefal (CSRS\ 
7. Juszko (Węgry) 

8. PALKA (Polska) 
. .t.,lBoltemr (.Jug06ł&Wia) 

10:48.37 
10:ł8.55 
10:49.15 
10:49.43 
\0:49.51 
10:49.55 
10:49.55 
10:49.55 
lO:ł 

10. GA.ZDA (Polska) 
11. ZAPALA (POlska) 

10:50.01 
10:50.24 

Na 12 miejscu sklMYfl· 
k<>wano 23 zawodników 
wśród niclt Kudre i Gaw­
ii.czka, w tym samym cza-
sie lO:S0.31 

WY'NJXI DRUŻYNOWE 
IV ETAPU 

1. POLSKA 
2. N.&D 
3. OSBS 
4. Węgry 
5. Rumunia 
6. Bułgaria 
7. Jugosławia 
8. ZSRR 
9. Frain<:ja 

10. Dania 
11. Finlandia. 
12. W. Brytania 
13. Belgia 
14. Trzy kontynenty 
15. KUlba 

11:57.54 
11:57.Sł 
11:57.54 
11:57.54 
11:57.54 
11:57.5ł 
12:05.46 
12:05.17 
12:06.46 
12:13.38 
12:13.38 
12:21.3() 
12:45.30 
13:00.16 
13:45.24 

KT,ASYFliKACJA DRUŻYNOWA 
PO CZTERECH ETAPACIH 

1. NRD 
2. CSRS 
3. -RumU!Dia 

34:29.łG 
!łł:32.06 

H:33~ ·· 

4. POLSKA 
5„ Węgry 
6. BUłgaria 
7. ZSRR 
8. Fr run tj a 
9. Jugosla.wia 

10. Dania 
11. Finlandia 
12. W. Brytania 
13. Belgia 
u. Trzy kontynenty 
15. Kuba 

KLASYFIKACJA 

34:33.38 
34:34.24 
34:38.07 
34:41.27 
34:45.54 
34:48.30 
34:56.53 
34:56.58 
35:10.25 
35:25.32 
36:12.46 
38:00.ł2 

N<A NAJAKTYWNIEJSZEGO 
KOLA.KZA WYSCIGU 

1. Stnoli'k (CS<'RS) ~ $llkJt. 
2. Schuir (NRD) H 
3. Hottma.nn (NRD) 13 ~ 
ł. Zieliński (Polska) 12 .... 
5. Moioeanu (Ru<111u.n.ia.) 12 .., 
6 . .Ju1S1zll(o (Węg,ry) lot „ 
7. Awlier (NRD) lll „ 
8. Liutyj (ZSRJR) lO l!;l 

9. Kaipitonow (ZSRIR.) 10 „, 
10. Midkein (NIR!D) Hl „ 

* * • 
Zi<.o;rydęzca E'l:apu. Po-lak Zie-lit! 

ski UJZyskaJ pl"Zeclęitną 4-3.6 km 
na god1z. Na•jlepszym mecha:ni­
kiem na tym etapie rnznany- zo~ 
tal iP~ Henil:Ylc Lasak. 



• Dzieie nierozerwalnie 
państwa polskiego 

W szecfinicy Ja1gieff ońskiej są 
z historią nearodu 

związane 

rzemówienie Władysława Gomułki 
Sesja Rady NATO 

na jubileuszu Almae Matris 

We wtorek rano DXl!ZlPoczęły 
się w Hadre obraidy kolejnej 
sesji rady pakltu pólruocno­
atlaintyickiego, z udJZlilałem mi­
n.i1s•brów spr.aw :ziaigramJ.cz;nyic:h 
15 państw na1cżącyich do 
NATO. 

Obrady sesji, k<tórej prze­
wodmiczy seki!'eLairz sta:nJU 
USA Deain RUISlk, rz;aigaiilt mi­
nisten:- sptiaiw za,g,ramii.'CIZ.illych 
H<lllamidrl.i dlI" J. Luns. 

Od S'Ześclu wieków Uniwer­
sytet Jagiellońslti wykuwa 
polską myśl na.ukową, jedną 
z głównych dźwigni postępu 
cywiliza.cyjnego naszego na­
rodu. Na. ka.rta.ch dzaejów poJ­
si..jej kultury, na.illd i myśli 
społec:znej chlubnie zapisało 
się wielu wybitnych proteso­
rów i wyehowa.nków tej u­
czelni. Dzieje WS'Ul1lhnicy Ja­
giellońskiej są nierll'Zerwaloie 
związane z ogólnym nurtem 
hisioryw;nej etrogi JliaJl"Odu i 
Państwa. Polskiego. Zawsze 
wtedy, gdy doch-0>47.lill:y Qlo 
gl<J1SU Sliły spoleczmve postępo­
we, gdy · uma.crui.alto się Pań­
s•twio P-O!lsk1e, :ro;l<Włj aila. si.ę 
niauk!a polSlka i JXJ!Zw.ij ail si.ę 
Uniwersytet K.reik.01WSlkli. 
WiękSzość spo5ród profesorów 

tego uniwersytetu, rozpoczyąala 
pra,cę naukową przed II wojną 

Sitwa prziezma.czia rua te ce:l e 
28,3 mld zł, oo stall1iO'Wli. 10,4 
proc. caJośai. budżetu. Suma 
ta w pocównywa!l.nych jed.ruo­
stkaich p.rz,ewyżs:.:z:a pięci'O/Krot­
ni.ie \\'Yd.a1tkli Pań.s>twa P-Otlskie­
go na ośwli:aitę i szlooilruiictwo 
w r<JikiU 1938/39. 

Si.eć wyi:szylch uozelrui. w 
P-Ollooe Lud>aWej ZJOOba.1'.a roz­
budowailla z 32 przied vrojną 
do 74. W samym tylko Kra­
k<YWlie is.\111.ieje dziś jedena.."-c:ie 
wyższych s:z;kół, k;tóre w ub. 
rolw prom()IW'ały ponad 3.400 
aibsolwein.tów. J .esit to wlięcej 
ndż polvwia dyplomów wyd;&­
wam.ych roazmtiie prziez wszy­
stlkJie wyższ,e ucze!Jn.Le polskie 
przed wojną. Lliczba p.rooow­
n.ilków niarukli w S1.lll:.iolach wyż 
szych przekrr"-0az;yła 17 tys „ a 
1iczl:>a s·tu<len.tów 200 tys. 

światową, w Po).S<Ce burżuazyj- Wiele z noiwo poiwstailych 
nej. Niełatwe to były czasy w Polroe LudQW'ej uc:zielni wy 
dla. nauki i oświaty poliskieJ. 
Państwo burżua.zyJne nie mo roolo z pruia Uilliwersyteckie­

gło, a także nie chcialo łożyć go. Uniwersytety w obecnej 
na rozwój oświaty, szk<>!nictwa icll postaci oogrywia.ją i na­
wy-1.is;iego i nauki. Wydatki na dal! będą odgrywać niieZJWykle 
szkolnictwo wszystkich szczel>li domiiicl's•łą rclę. N a u111Ji!Wle!I'syte­
w :roku 1928/9 wynoe;ily 572 
mln zl, a w 10 lat później, fach bowlliem iro1z;w:ii.j:ają stlą 
w r. 1938-39 spadły do 463 mln podstaw:owe naiukii. mait;ema­
zl. Zastój gospooarozy nie stwa t~y.rod!nd.czle, stamiawią­
rzal szerokieg<> zapotrzebowania oe naitiwria;lną ba:zę <lla U!Pra-
na rozwój badań naukowyclt. -·-·"''- h an! nie dawał pola do pracy w.iJamdia uldlulil.. tech111ilCIZ!lYC • 
dla wy.sok.o kwalifikowanej in- rofrruiozych, medycz;n)"Ch. 
tellgencjl. Liczba profesorów Rrzied uniJw€1l'syi!etalmi stlOii 
i asystentów szkół wyższych wielkllie 2'JaJCliaJn:iie kstzbałoeni:a, 
między r. 1925 a 1939 wzrosła 
nieznacznie, bo z 2.100 do 2.500. w.riaiz z :ilrnnymi uczieliruiami 
Liczba studentów zwiększyła wyższymi, n1m1czy'Cliieli sz.ikół 
się w tym czasie tylko o 10 tys. wedruicll. i zaW<Jod:owycil. 
tj. do 50 tys. w· -'k.iie daaJJi,a bai' ed Oczywiście i w tych warun- U-= .:z:a s ~ ą P'f'Zj 
ka.eh wielu uczonych polskich uruitwierns)l'tetallni na polu ksztal 
prowa<lzilo swe pra,,c.e badaw- towamda nowej, oocja11iisltycz­
cze, W?:i><>gacalo naukę polską; nej śwtad:ome>Ści spoliec:zinej. 
kształciło i wychowywało mlo- Chcemy, 01by luid:zJie w na­
dzież w duehu demokratycz- szym kraju rnie tyJko op.airu>­
nym 1 huma.nistycznym. W ło-
nie int~ligencji polskiej nara- w.ailli. airkania wtiietjzy i tech­
sta.la opozycja wobec zgu>l>nej nii'.kd, a.Le aby Zlcliawailli oobie 
dla kraju polityki rządów sana sip:naiwę, jakim :id€JOl!Il 6iużyć 
cyJnycll. Walkę o postęp i de- ma naukia, jailtiie ma pomna-
mokrację, o zmianę stosun- · ć _ _._._, -• · k··' 
ków społecznych podejmowały za w"'"'"""""' spvu.ecz.ne i .... -
wraz z klasą :robotniczą i eblo ~ailne. 
parni, dem'{)k.raty~e orga.niza- Sw:i1a•llowa illJalU'k.a '1:10Zbiil:a ją-
cje inteligencji. dJro aitomu. To d01n.iioote od-
POcStępowa profesura polska &.rycie n.anrloowe może stać się 

podnosila niejednokrotnie gląs d'Oil:xro.dal~eJ· sbwem ludzkości, a 
protestu przectw tendencjom 
faszystowski.m. przeciw gettu maże też przyruiieść jej n.u­
lawkowemu, przeciw elitarne- l'-LW.II"Jl.ą 21gubę w kialtaJdiźmie 
mu systetp.owi oświaty i za- woj<ermym. Us1UJnąć to groź.nie 
niedbywan.1u potrze!> nauki. lfhi.ebez;p:i.ec:z;eństwo, wprzęgnąć 

PMn1ej przyszly tra,giozne la-
ta okuipatji hiitlerowskiej i bo- 71diobyic:zie JJJaiukii i teich:ruilki w 
ha1ers!kiej waiLki o niep-c.ctle- służbę czl:-OIWli1ekia. - ilo naic:zel­
głc>ść. Og.!'omną dalllinę krwl ny n1alkąz ruais.zych czwsów. 
ztożyl caty na&".<: nairód w tej Wszyistk.o, co umaiaruila so-, 
wak:e, ~ętkie o·fiary :ponioo.la cjailii:zm, um.aicndia pokój m!ię­
inteliigencja !fH>lska, ze SlWZ'Cgól 
ną zaJCieklością tępiona i nis:z- d:zy niairooaimi., sll\.LŻy ca.lej 
crona prz,ez okurpanta. Już 6 1u.d'zloo6cL Swiiaidomiość tej 
lls.t01Pada 1S39 r. hitlerowcy u- p'rawdy p-O'W.i.runa prizyśwtiieca.ć 
wi ęziili 100 kra.irowskich proife- naszej pracy Il/aulrowej i ba­
s-orów,. docentów i asystEll1ltów. dawraej, a 7lWłais:zscza p;r·acy 
WieLu z nich zginęło w obo-
zaieh zagłady. Ich los pod'lieltlo wychowawczej nad k:sl?.italto­
nl<mlaibo u-czonyich po Jskich z w.ain.iiam dJuJSz i umysłów ml<>­
innych cś"rooków u'l)iwer.sy-tec- dego p<J1kiolema. 
ki.eh. Pracownie nau'kowe i Podejmując wielkie zada.­
bi'tlliate'ki rzc>stały IZ>dewa:stowa- nia. rorzwQoju oświaty, J.rultury 
ne i ogra:bio.ne. 

w nie7JII1.~ern.iJe cięż'ktilch wa- i na.uki p&lsk.iej, nie cheemy 
ll'Ulnik:aich stairtO/waly n1aiu1ka i me uronić z tych wairtośCli, 
S12Jkoln:iotiwio wyŻSIZJe w Polsce które st.ą.nowią postępOIWą tra 
LudiGwej przed 20 laJty. Mo- dycję 1000-letDliej liistor.ili na-
glo s1ię wówczais wydawać, re srzcgo na.rodu. W obchodach 
tTzeba będtzJ1e wielu diz:i.e:.slię- Tyisiąclecia., .k,tóryic:h j1ubilausrz: 
c1oll.eci, a:by w wyikirwa- Uniilwersy;teM.1 JagieUońsikiegio 
wiionym i zirujnowamym s tainlO/Wli część limrteg.ral.ną, na­
wojną kJria,ju dźwignąć i roz- wiąz.ujemy do tych trodyicjii., 
wlimąć naiukę, oolbuidować które Wliążą slię z !1'01:Woiem 
wyższe szk{)l1ll'icilwo, wyks:z;tal- myśli ludlzik.iiej, z pos·tępem 
cić !l'lJOIWle klarlzy niaruilOOIWle. Je- $p(lllecznym, z w!kła<liem na:ro­
śli :ziad:artiie to 7lOl5~3!1o wy1oo- du poilskiiego do śwtia1towej 
nane pomyśln.iie i z :ruawliąZJką sk1aron.icy kW.tiuiry i cywJJjza­
w zruacz:n,ie krótszym =.s.ie, cji. Chcemy, aby oazyswrone 
to Z'aWldzlęczamy to gl&win:i.e z.e wsteCZJ!lyic:h naiJ.eoi.ailoąoi hi­
n.owym sprzyjającym wia.run- stcxryic:zinie wail.'tośoi naiszej 
ikom społeCZJn.o - ustroj()lWJlm, lrultwry i cywili:ziaicj!i. sbaJy s.ię 
kitóre powst&ly w n1aiszym osioową wychlO'W·ain.ua n.aisz,ej 
kiraju w wyinillm rew'°'lucji młod:ztiieży d. srożyły aikitiuail­
spolec:zm.ej, któll'a wyp!"owa- nwm :zJaldairuiiom i ICIJSIJ;l<iiracjom 
d:zi.'ła PoO.Slkę na dirogę wszech narrodll.I pol&kJ1ego, jego twór­
Slbrorunego a dy;ruami1C21nego roz cz.ej pracy-, sile d. poinyśl!lJOO­
wo,jru g<Jl'>Poorairozego, spolecz;- ci naszego pańs1tiwa. 
lll!egO d. kułbUJralnego. Stwatr:z1adąc Wlll!rTUJillk:i. Si:ZJelro-

20 la.t P-0-lski LudOJWe\I - to k·ich badań społecznych, pra­
nieprzerwa:ny, szybki . t'IQ!ZWÓj g:n.i-emy, aby sluż~y 0111e te­
polskiej nauki. UC11:eoi polscy il<LŻruiiejS'<;O"ści i. eooj.a1lilstyc~nej 
powa.ioie przye-zntili się do przysz;losai kir.aiJ'U, aiby umac­
postępu gospoda~go i kul- nri:ały wszy.stlko, oo twórozie i 
turalnego kraju, ~dobyli iwna- pootępowie w śwliialc1omości 
nie społemm1Mic8 naulrowej w niaJl'!O<dJu. 
świecie. Ży<:lie nasrziego kra.lu Nim:lomną ZlllSaidą, m.szej 
ceehuje wciąż trudny do za.- PolHyki w stos.uoku do .iJlltc­
spokojenia głód wysokiO kwa.- ligeocji twórczej jest za.pew­
lifikD<Wa.nych 1>.adir. nienio uaoonym najlcips'l:yeh 

Oo roku pu'k:a 00 br.am u- wa.run.ków pracy, po.siza1nowa­
czel.nli. wyższych okJOiło 80 tys. nia fob kompetencji meryto­
lrondydaitów ll1ia studriia.. Co ro- :rycrznych, swobody dyskiusjti 
ku państwo wyrlartllruje coraz naukowych. Wy,Jaśmiając na-
1Jo więkS2Je 5'\mly na. urtirz.y- s:i:e zadania i cele, ~ prze 
manie i :ro11.wój UCZJe1inii,, na słanki ideowe, pra!J'Dliemy zdo 
bwpo§red'Illią pomoc da.a s114- być serca i umysły li tą, dro-

' derutów w postaci s1typenddów gą zapewnić Z1WYllięstwo so­
i m.iiejSIC' "' damach sltu.denc- cja.listycrznej myśli na.ukilwej. 
kdlC:h. UOZJend sl'aira?Jego poll.roleruia 

PadcrzJaS gidy' w :rdkJU 1955 ma.ją wi.ellik:he zalS\ługii w dzietl e 
wyidiasbkti. z bt.lidtLefJu PGńs<twa odbudowy li OOZW!qjlU uczel,n.i 
:nia. oświ~, ilrultwrę i !Illau'kę poilsQ{:iJah. Talk jalk. wówczas, 
'WY'IllDISlilly 11,7 mld :ził, i sba- gdy z nlCll!"aiżenti.em wJ~n~go 
n.D'wily 9,5 p:roc. 01góLu wy- żyoi1a p:rowaidZlili tajne nia.u­
datków budżebowYICh, to w czain:~e w <J1k.1'o&i1e okruip;:i.cji i 
ir-Olku bi1eżą.cym bud:W<t pań- chronJIJi milclilJ.iJe :z:aik.1adów na-
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ukowych, taik po wyZWIOlleirutu, 
nii e bacząc n.a Wl8Jr'U!Illk.i gorzej 
ntiż prymitywne, stanęli z 
miiejsca do praicy, by prowa­
d:Zlić n1ait1CTJam:i.e, ocgairuirzx>wać 
katedry i zaikłady, WZillOWllć 
baida.nu:a IlJa'llllrowe. 

W ciągu 20-leci:a SZiel'egi 
pracoiwnik.ów naukii Wflll'OS1y 
pT.aWlLe sześci()lkrobruic. Przy-
byli nowi, rnłod:zii., rooln:i lu­
dz.te, którzy doowdillldCTJeJ11&e i 
w~ed.zę swyioh miJstrizów wy­
k.oa:zystują, by dalej rotZJWij.ać 
n.aiukę pod:ską i wyższe Slflu­
dłi:a. Parrbi.a oo.sza i II'Ząd Pol­
sk.i liudio;wej, raiz;em z całą 
k1lasą r.ooobruiozą i ma..5ami 
praioującymi IJJaiS1Z<ego kira.ju, 
wyi5'dko ceruią ten pa1tootycz­
ny wysiilek IJ.a/Ullrowców pol­
ski.eh, p-Oidejmującyich nowe, 
001I1aJZ baroziiej ambitne li t.nu­
dne :ziadiairnila. 

Kraj e-zeka na specjalistów 
we wsrn-stkich dWedwi,nach. 
Chcemy w.sr.i;ędzie, w każdym 
zakątku naszego kraju, two­
rzyć coraz lepsze wa-runki ży­
cia materialoeg.o i duchowe­
go. Ta. t11oskia. legła. u p-0d-
stiaiw decyzji o pia.nowym 
rozmieszczeoliu i z.atrudnie~ 
niu absolwentów ~kół wyż­
szych. Polska. Ludlowa, nasze 
społeeizeństwo mają pclne pra. 
wo domagać się od młod'.1.lie­
ży, by :rzetelnie pracowała. na 
uciz..elni, zdobYWlllda w:i edzę i 
stawała po studia.eh w p,ierw­
szych szeregach budowniC11:Ych 
naszej sooj a.listycr.l.iDej ojc:zyz­
ny. 

Trzeba, j a'k to 211łlleozją tezy 
Kom.iiteitu Ceil!tmai!Jrnegio PZPR 
na IV Zj,aiZld Pairtrlli, podjąć 
trud \llllJO/WlQIC'lleśnli€JIIJi:a pa:ogra,.. 
mów n.aiuczamita pr.ziez W1JII'(>­

wią1d:z;eru00 do ni!Ch tiail\liiegio za­
SJO<bu wilecley, kitóry m.gwa.­
;rarutuj e sziemołkii pinxfil[ wy­
~aillC!eil!iia aibsolwernta, wy-
1lwlorzy Il!awytk,j. SJ!Jailego 0(,'11na­
w.iamliia. i W"Zlbogaicantiia. wJAdio­
moścL Piatir.rel:>nia jei&t lepsza 
orgain,ilzJacj a procesu dy>dak­
tycmJ10-wychiOJWaWCLJe;go, no­
wai!loinsitwo w meto!Cfficl! dy­
daiktycznyoh i w ongaaiiliz,acji 
pracy s1Jtocliein~ów. 

Obecny etaip 'l'OIZ'WIOju na-
s:ziego k.raju staiw.iJa prZJed pl'a 
oowndkami SIZJkól wyżseycP,, 
Ptiae-OiWill:ilkiami dirultyiflutów na­
uk>OWJO-baidia!Wlc:zych TIIO'We oq­
powJed:zuaime 7Jaldarui1a ró'Wll11ueż 
w dzi.e<lziim1iie TOIZJWlOjll.I n1a1Ukli. 
Potrneiby goopodM'ki plam.o­
wej wym~ają n.ie sponita,.. 
nic:m1.ego, lecz plai1110wego roz­
woju baidań n1an.vloowyoh. N.ile 
chcemy krępować samodziel­
ności naukiowc6w w wyborze 
merod badawczych, w pcxl.ej­
ITll<l'Waiilliu p!I'zede wiszySJ!lkrlm 
tyic:h pr-0blem6w, kitóre sizcze­
gól ntle JiJn teresruj ą dianie &r--Oldo­
wislloo twórcZJe. Mamy jed!1alk­
że praiwo oozeJkli.1Wać, ż;e świią­
domość lilnteresu państwa i 
P01CZJUoi1e oclpmVliedzii1atl<ności ?Ja 
kiraj, za pootęipy mwki. sku­
p i k.adrę n.aruikioi\vą WlOkół 
tyich 2la{gaidirui.ień !i probl•emów, 
ktÓ!'e w sp•osób nll!lj1bianxizi•ej 
iil.sitoibny współdecydują o po­
stępie toohinń=nym, =woju 
ekOOliOl!!licz.nym i kiul1Juirai1nym 
caiego społeczeństwa.. Tego 
rodzaju badia nri1a oaiu kmve 
rząd o•taczać będzue SIZC!Zlegól­
ną oip.ieką i tym ba1diatruiiom u­
dziiielać będziie mirj'W)'1d1aitn'i<aj­
szej p~ maitJe,rliJacrlilej. 

przekon.ainiu - wairtości1 kltólre 
w :imię najszcz.ytniaj5:Zych o.gól 
nol'lhd!Zkiol1 dążeń jednoczyć 
mogą wszystkich lud-zi nauki. 

W uzn.a.niu wYbiił<nych za.­
sług i wkladu Wsrzechnicy 
Jagiellońskiej w r-OJZwój nau­
ki i kultury polskiej, Rada 
Państwa postanQIWiła w 600-
lecie 7Jalożeruia uniwersytetu 
nadać mu Krzyż Wielki Or­
deru Od_r,odzeoiia P()lski. 
Niech to wysokie odznacze­
nie będzie symbolem uZillania. 
ze str-ony wła.dr& ną,szego pań­
stwa. i całeiro naszego społe­
C'/:eństwa dla. ludzi naulti, dla 
pedagogów i wychowawców 
mlodaj int·eligencjj po•lskiej. 

Na zalkoń=eniie W. Gomul­
ka złoiżyl nian.tklowcom ośrod­
ka knialkowslk1i<ego i oalego 
kl'laju sea:deczme żyicizieruiia jak 
n.aijbairdx1ej <JfW<OIOJ1.ej pracy, a 
mlodl?Jierży atlmdiemicl<Jiiej naj­
lepszych ooi.ągntięć w nia.uoe. 

Współpraca 
resortów finansów 

Polski i Jugosławii 
W po111ied)zii:ał;elk. · udialba się 

do ~1g1"aidU 5-osiobOWla dele­
gacja rooortu :fiiJn.aJ11JSów pod 
prZJe\vodiruictwem milruhstm f.i­
naneów Je!"2Jego Albirecllt.a.. 

Wizy.ta potl.skń.e-j delegacji w 
J ugosba'Wlii ma na ceilu ilron.ty­
nuacj ę irozimów OOIZlpOcz.ętych 
w Wal!"SIZla.Wli.e orarz dia1s::oo za­
cieśnienie W1Spólp1I"aicy illla!Uko­
WJ<>-'teciłmiicznej między :rie:sor­
tami filruailOOw obyidiwu kra­
jów. 

~rzemysłowcy Kanady 
badnJq moznwości 
handlu z ZSRR 

Pierwsizy zastę,pca przewod­
niczącego Rady M·in.is<trów 
ZSRR ·A. Mi1kojan, p~·zyją.ł gru 
pę p!:Zemyisf.o•wców i handlow 
cćw kanadyjskich, kt-Onzy 
przyibyli do Związku Radziec­
kiego w <!elu zbadan.ia mo,żli­
woś'Ci rozszerzenia stosunków 
han<lJLowych między Ka,n.adą 
a ZSRR. 

WaU.er Latman, pr-ezes Kon 
cErnu „Mai.cy Ferg'llson Lnter 
nationaJ .eo.rporation" o.świad I 
czyl, ze Jego firma r:<i.wiązala 
jl.UŻ kon.takty do rz;Jikw:dowa-
n!a Pr"ze!>Zkód &toją.cych na j 
drodze rozwoju .st'}su.n.ków 
han.dlowych mlędtzy <ibu ~ra­
jami ... 

FrancJa wstrzymało 
pomoc dla TunezJi 

Age.llJCja France Presse po­
riaje, że rząd francuski po­
&ta<nowi!I: od dn.1a 2 maja 
(tzn. w cztery dn.i po prze­
mciwien.i•u Bur-guciby :ia temat 
r.acj.o,naliza.cji ziemi kolonów 
francu.skkb w T'lllnezj1) zawie 
s'.ć wypłacanie sum ,µrzez,na­
cwnych ja.ko pomo<: f!n.ans.o­
wa <ila TUl!1ezji. Pomoc f.ran 
cu.ska dlla Tunezji W)'l!l.OOLl:a 
210 m1tlionów fra.ruk.ów. 

Wzmiozcmy;m ziaid1ain1il0/m szkOil 

nrotwa wyż&ZJegio OldpO'Wliiadać ···-----------­ffiUSll szybki W1ZJ1"1QiS1t S'.Zl0l'egów 
prai00W1n.iikńw n.ąllllkti.. Wysoki i 
pQIZiom dZJua:łaJirnościi dydak- j 
tyczn,ej j·es~ ni.eodlłąiczmae zwią 
zainy z tworezym IlO'ZWlijiainioem I 
nan.lkń.. 

Obeeność na tym jubile'USzu 
uczonych z krajów całego świa 
~ •. którzy zyskali na.izasuzyt­
rueJsz~ tytuły nall!kowe i cieszą 
się zasłuroną sławą, jest 'l'hYba 
najl"'.PSZY1ll wyrazem roli i zna 
crema nauki po!s•kiej w śWie­
cie i jej żywy.eh więzi z nauką 
świa.toiwą. P!ragnjemy, ąby o­
sią,ęnięcia polskiej nauki zna.uo 
były .iesuze szerzej i wszech­
stronniej, by polscy naukowcy 
wnosili cora:;i; Wil)ll:sz:v wklaiit w 

M'szystkim przyjaciołom l 
zna.jomym, którzy oddali 
ostaitnią pDSlu gę 

JANKOWI 
' 

FUKSOWI 
dzięku.ią 

MATKA i SIOSTRA 

Koł. FRANCISZKOWI 
SZICILONDZIOIWI wyrazy 
głębokieg1> współczucia. 1. 
powodu śmierci 

MATKI 

RUSK - WYKORZYSTAC 
TEl'o"DENCJE DO ODPRĘŻENIA 

Po inauguracyjnym przemó­
wieniu holenderskiego ministra 
&praw zagrani<cznycll, Lunca, 
z dłuższym przemówieniem wy 
stąpił Dean Rusk. 

Rusk ostrzegł przed tenden­
cj>mU de'Zintegracyjuyrni, zazna 
czającymi się wśród partnerów 
sojuszu atlantyckiego. Rusk 
przyznał, że w ostatnim 01>.re­
sie syt1.1a.cja w świecie uległa 
odprężeniu, niemniej jednak 
ol>r<>na z.a<:hoou przed „niebez 
pieczeństwem komuniistyczn:l[lll" 
pozostaje nadal podstawowym 
zadaniem 15<>.iuszu. NATO - do 
woozil Rusk - musi doot-oso­
wać się do sytuacji, 'Y której 
grożba wojny nie jei;;t bezp·o­
średnia, niemniej jednak ist­
nieje nada.I. Umiejętność dosto 
sowania się partnerów atlan­
tyckieh do tej nowej sytuacji 
stanie się krytyczną próbą dla 
całego sojuszu w najbliższyeh 
latacll. W związku z tym Rusk 
domagał się od pa;rtnerów więk 
szego podporządkowania się dy 
rektyw<>m NATO oraz zacieś­
nienia. konsulta,c,li politycznych 
między s<>jusznikami, przede 
wszylSltkim w sprawa·clt dotyC'Zą 
eyc.h interesów NATO jako ca-
łości. -

W przemó•vieniu swym SIZC'Ze­
gólny nacisk p·oloiżyl Rusk na 
<Sprawę zwi~ks7.enia popareia 
państw atlantyekich dla. polity 
ki Stanów Zjednoezonyeh w p<> 
ludoiowym Wietnamie. Rusk 
domagał się również większe­
go poparcia . partnerów NATO, 
dla amerykańskiej polityki izo 
l<>wania Kuby. Wreszeie RuGk 
poruszył również zdawkowo 
prawo Niemiec d·o sarnootano­
wienia, które - jak oświad­
ezyl amerykańsl<i minister spraw 
zagra.nj1czny.ch - pozostaje na­
dal jedną z p<Klstawo.wyeb 7a­
sad polityki bloku atlan.tyekie­
g<>. 

Mówiąc o i!llprawie stos'ilnków 
między Wschodem a za.chodem 
sekretarz st.anu USA zwraca 
uwagę, źo nal~ży wykorzystać 
obec11e tend<"'.n~je d-0 odpręże­
nia i nadal szukać 1nożliw-Oś.ci 
ograni<ezonyclt pe>rozqmień zp 
Związkiem Radzieckim. jakkol 
wiek w danym momencie nie 
należy o-czekiwać żadnego de­
cydującego Jl'l"Zel·omu w stosun 
kach Wschó4 - Z•chó<l. Sztyw 
ne stano'\lrisko ZaiehOOu musia­
ł.oby w 1c-0ns-elnven·c.ii J>OCia~-

'. nąć ?:a S11>bą us·1.tywnienie sta­
n<>wisl<a. zwi:p:ku Ra.d~ieekfogo. 

BUTLER ,JEDNOSC EURO-
PEJSKA w· R . .\MACłl NATO 

Brytyjski minister s.pra.w 'Za­
granicznych Butler pod:kl'eślil 
k·onieczność za-cieśnłenia. jednioś 
ci Europy za.cho.dniej. Dla w. 
Brytanii .iednośc ta mieści się 
w ramach paktu atlantyckieg.o. 

Spra'\va cypryj;,ka jako 7..agra 
żają.ca p·otudni<>wo-wsebollniej 
flanc<.! NATO musi być przed 
mi·otem tr-0ski calego l>l<>ku 
atlant:vekieg<> - stwierdził But 
!er. zastrzegl on sobie rezer 
wę w spt"awie osta.tc<eznej de 
cyz,ii oo do wiel<OStl'onnych si 
nuklearnych. 

Butler nie wspomniał o p<1 
mocy Anglii dla Wietnamu po 
łudniowego. 

SCHROJ;;D$R - NIE MA 01>­
PR.EZENIA BEZ ROZWIĄZANIA 

PROBLEMU NIEMIECKIEGO 

Gale prz.emówieinie millistra 
spraw zagra.niczny<eh NRF Ek<>n 
cent;r.owalo się na ohl'OIIlie 
NATO i świata zachooniego 
przed skutkami odprężenia. 
Rząd federalny - twierdzi 
Schroeder - pragnie prawdzi 
wago odprężenia, a ta.kic mo 
żliwe jest - jegoo ?.daniem 
tylk•o wówczas, jeśli i:tie v1ry 
klucz:v sie z niego problemów 
Niemiec. 

Scbrf>"der Z!l'loslł gotow<>Sć rzą 
du NRF ni<JSienia pomo•CY Ame 
rykanom w południowym Wiet · 
namie. 

LUNS - ZWIEKSZVC INTE 
GltAC,JE i ROZSZERzyC STRE 
FĘ TERYTORIALNĄ ZAINTE 

RESOWAN NATO 

Przemówienie holenderskiego 
ministra s.pra.w zagranicznycil 
Lunsa wymierrone było prze 
ci w <Ml~l'od.k!owym tendencj<>m 
w NATO, reprezentowanym 
nrzez de Gaulle'a. Opowiedzia 
się on za ściślejszą integra-cją 

K-0-letance S'l'ANJSJ.,A \frn 
DOBROWOLSIUEJ kicro•w­
Tlilmwi sekcji ' ko_sz~ów 
własnych, z p11Wodu snuer­
ei 

MATKI 

ogólnoludzki i;J;:a,rbiee nalliki, 
l>y świad<ezyU s>vą pomo.c · tym 
k_rajorn, _1'tóre - wyzwalając 
:!<tę z ucis:ktt kol<>nialnego i bu 
du.iąe swe nowe t:vde - muszą 
Jednocześnie ro:n~i,Jać u-c-~elnie 
wyuze i 7..akłady naukowe, sta 
nowią<C<i ważny cz:vnntk "amo­
dzieln<>ścl i n!ezawlslośd swycll 
namdów. wy•raizy głębokiego WSIXił-

składają kl-" ~.fa. KK>..,.,...~•·jąc " tei" u:r~"'"„O'- Cll\ICla, s ..,. • ..,,„ 
ci p;~funy ~nam~h "fu~;h KOLEZANKI I KOLEDZY DYREKCJA, PODSTAWO-
goś<'l. zaigranic:znyicł\ 0 ]:Yt'Zeka- ORAZ WSPOLPRACOWNI iWA ORGANIZACJA PAR 
2'..anie nai9Zyoh po-zdTIOWień i wy CY z LODZKICH ZAKLA- TYJNA, ZAKLADOiWA 
raizó;w s•zacun'kJu swoim k<il>e- DOW OBUWIA i WYRO- ORGANIZACJA ZWIĄZ-
1wm. prosimy wa·s, ~ubyśde <la!J BOiW GUMOtWYCH w KOV'/A, KOLEZĄNKI i 
~w'ade•ctwc> nM?:ej woli obrony LODZI, UL. WOLCZAN- KOLEDZY z INSTYTUTU 
poko,iu, na1mym dą7"ern.i<:>m de> SKA 223 
wo1n10'Śd i T>O<>t9pµ spo1i~:meigo ia••••m•am•••mma••TllEll• Cil.lllHJINlilllUll\:alllill::IC•lE•'•P11l11N•EllJmlii Są to bow!-erp. . - - w-·· rullSIZJl!!ll 

w dziedzinie obrony oru nie­
ograniczaniem konsulta.cjl poli­
tycomy<:łl d.o strefy odpowiada 
jąceJ teryW>rimn krajów NATO. 

MARTIN - NATO POWJNIN'O 
INTERWENIOWAC W SPBAWil!1 

CYPBU 

Kanada proponuje powłerm­
nie b, sekretarzowi generalne­
mu NATO, Stikkerowi misji 
medll\!Cyjnej między Grecją a 
Turcją - oświadczył Paul Mar 
tin. kanadyjski minister spraw 
za.gra.nicznycl1. Ce~m tej mi­
sji powinno być doprowadze­
nie do spotkania na najwyż~ 
szym l!izczel>lu przeds.ta.wicielł 
Grecji i Tur>ejl. 

Dziewiąta fa bryka 
płyt pilśniowych 
dla ZSRR 

J-uiż 8 radz:.ecikkh fabryk 
płyt pilśniowych zo.:>tnlo wy­
po.s.aoony.ch w kmnipletne tw:zą, 
dzenfa p~odukcyjne zbudowa 
ne w polskich zakladc.ch. 0-
beanie oirgaruzacje h<indilowe 
i'o1sk.i COent.rala Handlu Za­
grani.c:mleg9 „CEKOP") i 
Związku RadzieCJkiego zadwń­
<'zyly ro:zmowy dotyczące dio;­
staw dJla ZSRR unządzen 
0.wóch tzw. lirui wytwórezych 
dla ko·lejnej - dzie<wJątej fa­
bryki piłyt pilśniowy.:h. 

Ka:ż<la z tyieh cal'koiwicie 
zaUJtomatywwanycb linii wy­
twa;rzać będzie o•k. 30 tys. to.n 
płyt piłśn.i-0wyich (tzw. twar­
dych) :rocznie. 

NRD demaskuje 
fałszerstwa 

Agencja ADN ogłosi'l'a., iż 
z01stała u!J)owa;żntiona do oglo­
SZJe>lllia, że NRD wbr~ 
1wi1erid!Zlel1liiom l'01ZplO'Wsrze:chnia• 
nym przez pras·ę 21aichodn.io­
nfr,emi•eaką nie uitrz.ymuje 
stooiu1nków hairudl1owych i że­
glugowych z Repubill.Goi Per 
luidiruiowio-Afryikańską. 

t·. Pauli owi 
nie zezwolono 

wyjechać na Kubę 
Z głębokim obur.-zeniem 

p:-:1.y.jęla o>p~nia publi-cz.na Ha.~ 
wany i koła naukowe stolicy 
Kuby decyzję władz USA, 
które odmówiły wybitnemu. 
uc•zone•mu amerylk<iń&kiemu 
µrnf€SOrowi LlnllSO'Wi Paulin­
gowi zezwolenia na wyj.aro 
na KUJbę. 

Dele2ncJa Rumunii 
w USA 

We wlJOJ['ek <JIP'UŚcdl:a Buka­
rJ?.szt uda.jąc SJię dl() Sumów 
Zj0dinocrz0<nych rumuńsik.a de­
legacja rządiowa n.a czieill!l z 
wicepreimtelt"em G. Ga~tioin Ma­
ri:nem. Po1diczas pobyt11.1 w 
Stairna1ch Zjedll1ocwnycl) del-e­
gaic:ja prrzeprowadzi :rozirnQIWy 
na temaity wn:teresuj ące rzą­
dy obu państw. Pr.zede wszy­
s:t!k:im rozmowy te ootyC'ZyĆ 
będą :problemów g-0151Poda>!'­
ezych. a taikże innych spraw 
związ:ainych ze sto&unkami 
między Rumun;ią a Sta.r1ami 
ZjedniocZKJ1nymL 

ROl2lll1owy rumuńsko-amecy­
kańsk:iie I'OIZlpoczną się w Wa­
Sl\Y!llgtolild.e 18 mada br. 

„Kukułeczka" płac'? 
za 5 traifień premfowan.yich 

zlc·tych 16.2ao, 
za 5 traifi.eń zw•fidych 1Zlłotych 

2.019, 

za 4 traifierula 2lotych Ll)l, 
za 3 tra.fienia ztotych 7. 

Komunikat „ Totka" 
PP Toitaoi1zaitor SJpoctowy za­

wi.a•dami.a, że w iz;a1!dad.a.ch pi~­
kairslkńoh -z dnia 10. 5. 1964 r­
stwieirdzono: 

23 TOIZW. Z L3 tralf. - wyigr. 
po 2.877 '1:!, 6!13 roo:w. z 12 traf. 
- wy.gr. po 109 ::d, 8.622 rozw. 
z Ll traJf. - wygr. po 15 zł. 

* * • 
W zailcladach Toto-iLotelt rz; 

dnia 10. 5. H1!4 r. stiwierdzono: 
l !l10ZW. Z 6 traf. - wygr_ 

1.000.000 zi, 1 rotzw. rz 5 prem. 
tratf. - w~r. 1.000.000 -z!, 224 
l'O•ZW. z 5 traf. WY'gr, po 
10.0&6, 11.ooa rozw. z 4 traf. -
wygr. po 2.60 zt, 178.129 rozw. :& 
3 tra.f. - wyigr. po 17 zt. 
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Swięlo Ludowe 
w Lodzi 

„Praca jesf najważniejszq szkoła życia ... • 

Wc:u>raj z lnicjatywy Biura 
do spraiw R<>lnlctwa przy KL 
PZPR <XLbY'lO się poodedzenie, 
którąg-0 tematem bylo omówie­
nie :przygotowań związanych z 
obchcxlem Swięta Ludowego. W 
dyskusji podkreSiono, że Swię­
to Lud.owe w br. zbiega się z 
XX-leciem is1lnien:!.a Po.I.ski Lu­
doWE(j oraz z dyskusją n.ad te­
zarrni. przed1zja1Zidowymi, . w kltó­
rych ihużo uwaig1 poswięcono 
rolniotwu. Stąd specjalna ran­
ga tegoirocq;nych obchodów 
Swięta Ludowego. 

I sejmik samorządów szkolnych 

zostały ju•ż powolanie k<lmi­
tety obchodu Swięta Ludor1,1,·ego 
w paszczególnych dzielnicach. 
zatros.z<:zą się one nie tylko o 
czę&ci oficjałtle urcczysto·ś.ci, 
ale ta;Jci,e bogate części airty­
styozne. Ustalono już d•ziel­
nlcowe punkty zbióre·k w dniu 
17 ma.ia. Tak więc roLnicy z 
Ba-łut '2lbiorą się (godiz. H) w 
kolion.ii Radogoszcz, z Górnej -
w Pa<r>ku l Maja (g-Odz. 1'1), z 
Polesia - w Retkin.i (godz. 16) 
oraz z Widzewa - w paa:-ku 
na Si:Jcaiwie (godz. 14). ' 

W obchodach Swięta Ludowe­
a;:;o w naszym mieś.cie . we7!mą 
również udział deleg<iCJ e hoz-
nych za'klaodów prac)'. (aw) 

Wczoraj w MDK obradował 
I sejmiik ł<'id:Z!cici1 s:amora.ą­
dów 1>zkolnych. Zasadriiczym 
celem tego przedsięwzięcia, 
jedynego jaik: dotychczas w 
kraj'll, którego inicjatora~·i są 
Kuratorium OS m. l..odz1 i 

dyu:1€ikic:j a MDK, j.est l'CJIZs.zer:z;e 
r•ie i podnie5'ienie na wyższy 
poziom pracy samorządów w 
szkołach ogóln-0ksztiałcących 
i zawodowych naszego miasta. 
Chodz.ii. o to, by praca w samo 
rządzie, dla niego i pod jego 
kierunkiem staia się rzeczy­
wistą szkolą wychowania oby­
watelskiego, wychowar.:ia mło­
dzieży na światłych, aktyw-­
nych członków społeczeństwa. 
MlodzieWwy Dorn Kultury 

pragn'.ile mś koordyuwwać 
działalność młodz-ieży w sa­
rnorządach, pomagać jej po-
przez udostępnia.nie swych 
bogę.to wyposażonych ,sal i. 

W X Ogólnopolskiej Olimpiadzie 
CHEMICZNE.I 

ZCIJVClezvł uczefi Ul LO Im. T. KoitlDSZki 
Przed paroma dniam~ odby­

ło się w Katowicach uroczys­
te wręczenie nagród i dyplo­
mów zwycięzcom X Ogólno­
rpohkiej Olimpia.dy Chemicz­
nej młodzieży szkół średnich. 

W oWi.mp.iJaJd:zri1e wzdęło udiz:i:a!l 
766 uczniów z 207 szkól w 0kira 

już 18 zwycięstw-o uezniów 
III LO im. T. Kościuszki w 
ogólnopolskich olimpiadach 
naukowych (mat„ fiz. d chem.) 
01rga111Jilzl01Wa111ych dil..a młodzJiJe- , 
ży szkól średnich ogólnokształ 
cących ;i rzawodowych. 

praoaw.rni, służyć radą li po­
mocą ze st'!"ony ir,struktorów. 
Ważną sprawą jest także by 

samorządy, a z inimi cała u­
cząca S'ię młodzież, stali się 
a·ktywnymi pą:nocnikaml w 

pracy dydaktyczn.ej i wycho-
wawczej szkoły. Koncepcje 
przedstawione podczas wczo-­
rajszego sejmiku przez przed­

sitarwiciela MDK wyidają slę za 
pewn.iać spełnienie tych ~ 
stulatów_ Tym bardziej, iż w 
dysku;j.i mlod-zież w sposób 
ba>rdzo rzeczmvy i konkretr.y 
·poprurla je uzupełniając i roz­
szerzając pierwotne propozy­
cje. 

Przedyskutowaniem szczegó­
łów zajęły się sekcje. w któ­
rych następnie toczyly się o­
bradiy. Wybrany prziedsta wi­

cie! każdej sekcji wszedł w 
skład Tymczasowej Rady Sa· 
morządów, na której czele 
stanęło 3 ooobowe „prezy-
dium". Sekcja artystyczno-im 
Prewwa radzila nad wykorzy 
sta.niem środków, którymi dys 
,por.uje MDK dla uaktywn:ie­
:n!ia iOOZ1S•2laI"2laJllliia d2lilaJaJ.nośoi 
szik.o1nyich 21e.sipołów s.p.ootu li 
turystyki o sposobach orga­
nizowania wypoczynku na 
św.ieżym puw.i.etrZJU i w soeik­
cjach: gos:podiairozej, naiwk.owej, 
techmczinej i :redaikcyji!lej. 

J-eśLi tyl'lro rada zdo1a u­
. trzymać zapal do 1pracy w siu­
morządach, któremu dano wy­
a:az podczas wczorajszego sej-

miku. młodzież łódzka będzie 
mogla Poszczycić się wieloma 
pięknymi osiągnięciami. 

(jp) 

Uniwersytet Łódzki 
obchodach w 

XX-lecia PRL 
Jak nas ]l<>in.formowaI rektor 

UL - pr<>f. dr Stefan Hrabe·c, 
przy Uniwersytecie Ló<lzkim p&w 
st.ąl Jrnmitet obchodu XX•lecia 
PRL, ko-ordynujący całość imprez 
i uroczystosoCi przewidzianycll za 
równo w bieżącym, jak i w 
przyszłym roku akademkkim. 

Za-sadn:.CZym punktem o·bcho­
dow hęd!Z'ie środ.owiskowa sesja 
naukowa w styczniu 196~ r. ze­
sipól lódz:Jcich naukowców pod 
h."ierownjctwem p.rof, dr Gry· 
zeldy J\olissalowej opracował już 
tematy!kę sesji. W grę wcho­
dzą 4 referaty: „Ksztalt>owanie 
się władzy ludowej na terenie 
LOOzi i okręgu", „Przemiany 
ekonomiczne Lodzi i okręgu w 
XX-leieiu", „Przemiany spolecz­
ne i klasowe w Polsce, ze szcze 
gólnym u'vzglę<inieniem Lodzi" 
oraz „Z problematyki rewolu­
cji kulturalnej w Polsce". 

Sesja ta niewątpliwie stanie 
się wa.żnym me>mentem w pod­
su1111orwaniu rozwodu n.asrzego 
mia.s>ta i regionu na przestm.e-
nl xx~lecia . . .. 

niedawna jeszcze Zgiem. 
mia~ trzy placówki „Dornu 
Ksjążki" mieszczące się w 
maJerikich 1C>ka.Ji.kach. Wczo­
ra•j otwarto nową, piękną 
księgaQ·nię, której lokao wznie 
siono loosiztem 300 tys. zl PTZY 
u.I. 17 stycznia rur 10. Placów­
ka, która zastąpi dwie :z po­
przeodinio istniejących, dyspo­
nuje ·ok. 12 tys. tytwów i po­
wier.zohnią handlową 135 m 
kw. w oddiziei·nym stoislku 

!li!tetiin w@J 

s·przedaje się plyty gramofo­
nQl\\.·e. 

Nowa księgarn·ia udostępni-o 
na zosta.ta s.polec:zeristwu · Z.gie 
rza w 600-Jęeie ksńęgaa:-stwa 
polskiego, co zosta'1o za.doku- 1 

menfcowa-ne odpowiednią ta­
blicą umieszczoną piiizy weiś-
ciu. (jp) 

Foto: L. Olejniczak 

~PDCIDA 

ju. Do zawodów fir1ałowych 
zakwalifikowało się 102 u-
czestników, w tym 3 uczniów 
z Lodzi, wszyscy z III LO im. 
T. Kościuszkli. Wśrod 17 zwy 
cięzców i 21 ·wyróżnionych w 
1Jegor-O'C'ZlThej oLimpiiaidrziiie wa­
l eźli się d wa.j ucumi<Mllie III 
LO: Wikt-or Ralowski z kl. X 
(zwycięzca) i Rysmrd Bairelą 
z kl. XI (wyróżnienie). Obu 
lhaut·eatów .przygotowała do 
oli•mpijskfoh .rozgrywek prof. 
mgr Grażyna Karo·wicz. W 
ciągu ostatnich 12 Uat jest to 

Odznaczenia . zasłużonych działaczy 
kulturalno - oświatowych 

znaczmy będlz1e rowmez u­
d"Ziat mlodtzieży stu•d.enokiej w 
obcl1odaeh. organizacje uczel­
nia•ne ZiM'S i Zi.'J:W pod o.pieką 
prof. H. Katza i doc. dr St. 
Am&terdamskiego p.rzygotowuj ą 
na koniec maja br. ogólnnpol­
skie seminairium na tema~ •. R>o· 
la partii w Życiu nllrodu" z 
ud'lia1tem prned sta1wicieli W\SIZYS·t 
kioh umi1we.Psytetów w kraju. W 
tyim samym mas:e odbęd'Zie się 
tak.że sl Uide111clka aikademia, l:na u 
gu.rująca o'bohody. 

Chx:emy mieć du.żo 11.eo•nów 
i chceimy ;:i4eć wyist;aJwy „z 
rozm.aicheim . 

Ambi·oj.e. sł1.11s2me i godne 
pxh:waly. Ale wa:l'fo przy 
tym pa.miętać i o tym, ze w 
wa.rswwie np. wystawy i>a 
czyste i 1uro1ny i;~ę świec~: !f 
na•s z tą czystoscią... rozni.e 
bywa, a świe•c.ą się częsfo 
tylk;o części 11eo17Ww. Ot.o na 
ścian.ie domu przy ul. P1otr-
1cows11cieij i Alei ZHP wid-
11 ieje duży 11aąJi•s: „Ko<Szu/e, 
Kra·wa ... " qw1f!o11n.ia1st 1W!prze­
dwlco 11oi1d S1kleye1m z O>(iz ie­
żą d.zieicięc.ą „Jaś 1L Ma.lgo­
si.a." wid!ać d!oime<k i ch.wac­
kieg.o J a.sia, a•le MalgooW. ma 
.iuż tyl:ko glowę i kawa le·k 
ręki. 

Dzi"l na ogół zarhmu1rzenie 
u.mia•rlkowane Temperatu:ra 
maksymalna ok. 2$ st. Wiatry 
&iabe luib umiarkowane, pirze­
ważinie z kierunków polu<:lnio 
wych. J'\ltro możliwe przelot­
ne opady. 

Rekord w PRO 
W tym roku pada w Łcdzi 

swoisty rekord w dopisywa­
niu przez PKO odsetek dla 
os-zoezędzającycll. Do te.i pory 
d-0'.l)isano już w książeczkach 
O<Szc.zędnoś·ciowych bli6ko 22 
mln. zł, a jeszcze drugie tyle 
PKO winna jest swoim klien· 

z. A.: Tecmdn na>d:syJ.anda wy 
powiedzi na an.lcietę „życia 
Wariszaiwy" - „M-lodlzi po śLu­
bie" uiptyiwa 15. VI. Dla a'\lto­
rów nia1ciekawszych wypowie­
drzl reda·kictia i Tow. Swia<io01me 
go M.acier:zyń<;twa przezmaozyJ:y 
na nagrody 25 tys. zŁotych. 

Z o•kazji Dnia Działacza Kud­
tury Minieterstwo Kultury i 
Sztu.k1 przyznało Od,znnki Za­
slurżo1n.e,go Dzia1a.cza Ku.Ltury 
n8S1ię.pującym ł.<J.d,zianmn; 

Tadeuszowi CWi!kHńskiemu, 
Lee>kadii Gajd<>wej, Marlwowi 
Ga.rli>Clkiemu, Ada.mowi I·dziń· 
skiemu, doe. Romanowi 1r.6y­
kowskiemu, ]lrof. dr 1',onrad-o­
wi Jażdi;ewsjt.iemu, Henryke>wi 
Kielakowi, Janowi Ke>prowskie­
mu, mgr Izabeli Nagórskiej, 
rn.gr Halinie Ola.czek, mgr Wł. 
Orlowskiemu, Ignacemu Plażew 
skiemu, Zbigniewowi Pękosław 
6kiemu, kpt. J„rzemu Soohae· 
kiemu, Zbigniewowi Szatlrnw­
skiemu, 7-AlzLslaWie Szejak-:Pa­
ran, pN>f. dr Hieronimowi 
Urbanowi, Samuelowi Webo\vi, 
Hebrykow; Zucbowskiemu. Fe­
łilcsowi Zukows1kiemu. 

W u.zna.niu zasług w dzie­
d:z1ni.e roizwoju lku1tury na t.e­
roe·nie m. Lodzi, Prezydium 

.Rady Nairo•cliowej 11". Lodizi 
przyznalo Odzllalki Honorowe 

Sytuacja „dwustronnie" niezręczna 
-----------------------------------

m. l'...ód..zJ Wiesławowi Gut.ow­
skiemu. Edwardowi Pągow­
sJtiemu, Henrylmwi Zynere>wi 
i dr Kazimierwwi Zygulskiemu. 

Poza tym nagrody pil"nięiżn.e 
mi.n.hstra 1',ultury i .sztuki z 
oka,zji Dnia Dzia1a.cz::i. Kultu1ry 
otrzy1mało 8 osób, a nagrn.d.y 
WydziaŁu KUJltury ?..rezydi.um 
RN m. Lodzi - 12 dzialaczy 
ku.l1Ju1raln.o-<Jświatowyich. 

Wczoraj - na Uco~zystym 
iSJpo.tkaruu w Prezydiium Rady 
N a.rodowej m. Lodi21 - prze­
w-0dni.czący RN mgr E. Ka­
źmierezali: w.ręczyl wyżej wy­
mien io.nyn-1 odamaki Za..slużo­
nego Działacza. Kultury oraz 
Odznaki H0111.01r-01we 111. Lodzi, 
7ycząc im dalszych sukce.sów 
w dziedzin.ie Ulpowszechnienia 
kn1\.tu1ry w naszym m1~ście. W 
1mioeni•U odznac·z-0illych pod1zię­
k-0wai prof. dr Konrad Ja.ż-
dż~ A. 

l .PaW'Ziernika Un.iwe<rsytet 
Lódizki roizax>-c-znie d\\-udzies•ty 
rok akademicki., od czasu sw<i­
E!o ipaw...,tania. Ina.u:guracja ta 
be<:J7.ie m•ia1la charakter S'llCZe­
gótnie uroczy-S>ty. 

(bz) 

Dziś iułro 

Dwie premiery 
Dzi.ś, o g()dz. 15.30 Teatr „7,15" 

wystą,pi z praf!>remierą sensa­
cyjnej komedii dla młodzieży 

M. Lebkowskiego pit. „Gość z 
k-osm·osu'', w reżyserji Ste.fanif 
Waldenowej. Scenografia Jeirze­
go GorazdO'WSkiego, mu:zy!ka 
Pi·()tra Hertla. 

Przykłady Mikte moiżna by 
m."~yć. A prze'Cie<ź $>praiwa 
wydia!je się prosta - skoro 
.'l'ta ć 11a1s 11.a. zaJkladlainie neo-
nów, należy PQ1myśleć i o 
lvcmseirwacji! (aiw) 

tom. (k) ,-

Krytyki i docinki 

Zawalidroga 
Pr.zed sklepem WPHM rur 9 

(przy . Obrońców Stadingradu 7) 
pra,wie dlz:ieri w dzień poja­
'\.\;a się ba.ryka<:la me•bli. Raz 
są to powiązane sznu.rkiem 
klrzesila i fotele, innym rązem 
pr.zysadu.ista s.za.fa czy sprę­
Ż~'ny łóżl<a, kiedy in<iziej 
l!>nów pr'2JeCl1od1nje mogą oglą­
dać „we odbicia w krys.ztalo­
wym lust:r.ze. 

Ale mala to dla nich poctle 
cha, kiedy ttoc:zyć się mumą 
na tak niespo-d-ziewanie zwę­
żonyim ch·C·dJni.k.u. A J>unlklt to 
ruchUiwy., tuż p.rzy pr.zys~ain­
ku tramwajowym ... 

Zawatd.roga - nawet jeśli 
two~zą ją nowe meble - mu 
si :zniknąć rz tego ruchli>Wego 
miej•soca. znajodującego się w 
samym sereu nasze.go :miasta. 

• Trwa dyskusja o 
„czynników 

szatniarzach • Brak 
odpowiedzialnych'' reakcji 

Jutr-0, w czwartek, w Teaitrze 
Nowym - Ma.Ja Sala, o god.'l. 
20 premiera wspólicoosnej S"ltu­
ki „Garść piru;ku" Jerzege> 
Przeż.clzieokieg-0. Sztuka ta pod­
chwytu.je kon.flJkty spoiecnno­
oibycza~owe. ;.,Gairść pia1slku" 
wyreżyserawa~ Witold Skaruch, 
scenogra!fię apraooiwaila 
Zaborowska. 

(jk) 

Studencki Dl\F 
&tudenokli. DyskU1Syj ny Kl ub 

Filmowy oprócz lnteresuią­
cvch fi.łtnów !a.bula1·nych 
(fr.ancuski - „Cteo od 5 do 
'1", wlooki - „.Posada" i dlQ­
kument.a:lnych ' ,życie Adolfa 
Hitlera") pokaże w tym mie­
siącu ci•ek.awe filmy krótko­
rnetra.żo•we polskiej prc·d·ulccji. 
Będą to: „Ptaki" - reż. K. 
Kaniabaooa, „Powrót statku"' 
- :reż. M. Ma.rzyńs!tiego i. La 
biiry•nt" - reż. J. Lenlcy. Pro 
jek.cje odtbywają się w pi11\'lti 
o goctrz;. 2-0 w kinje „Adl-Ja '. 

Dyskusja o sza.tmiarzac~, . o 
~ystemie ich zaitrudmem<l 
(dzierżawienia sz;i,tni) i wyna­
grodzeni.a. (zró:i:nicmvane o,pJa­
ty; napiwki) nadal budzi zain­
ieresowamie wśród wielu na­
szych c-„ytelników. 

Do reda.kej i wc·1ąż J1apJywa.ją 
li»;ty zarówno od os.ob ko.rzy­
f'tając~-ch z UJSlu.g szalru, jak 
też od samych - n3jbar<lziej 
ch)"ba tą dyskuisją za1utereso­
wanych - sza.tnia.rzy. 

Ostatnio 01t:.-zymaJiśmy list 
o<l .sza,tniarzy z reprezenta.cyj­
nego w Lodzi lokalu ,.Maiiino­
wa". Nawią·zując do !Jlllbllko­
wanej w nasze.i gazec5e :pro­
J><•zyicji (p. art. pt. ,P,1 wzór do 
teatru") wliczania c.,płat za 
iszatnię do rachllill•ku konsUllTip 
cyjnego, autorzy listu . M. 
Pyslak i I. Nowak - twier­
dzą, ;,ż „długolefalia praktyk,'\ 

z kroniki MO 
/Nlodociane 
zlodziejhl 

~Jękis-zo111y ruch w sklepa>eh 
rzwykle zwabia z.l.od'Z.iei kies:z.()n­
ko~ych._ 1\1[. in. w związku ze 
św1ęta11n1 Wiel'kanocnymi do Lo 
d'Zi Pl1ZY1były, p.r.zebywają.ce 
ost<>tn•o w domaoh wychowaw­
czy<:h: 16-~etnia. Hitnryłi.a D. 
(Pótnocna 19) i... 13·1etn.ia Hen­
ryka G. (Killriskiego 13) - mi­
mo młodego wieku - znane ja 
ko rutynowane 21l0dziejk\. Po­
il'O<ZucrnialY się one z 18...Jetnią 
Anną Lewandowską (Ce.glana 211) 
i wspólnie ro7.lpoczęty przestęp­
czą ,.<Irzi.aJlalność''. 

Zclążyly one dokonać az 3{) 
kiradz'.eży: łyżeczek w kawiar­
niach, ksiażek z księgarni, mię­
s;i. z ,.Sa:inów", zegarlców "e 
sklepu przy ul. Próchnika, s:z:e­
regu krad7.ieży kics-zonirnwyc11. 
UJ ęto je na giO'l'ącY'ffi uczynku l 
w <k•eipie prnzy ul. Piotrk:ow­
sk ej ~li. W·<J.1ć najbardziej od· 
Powlsda iun trylJ życ:a za i"rat 
kainu, (jp) 

I o-bserwa.cje przez nich poczy­
nione ~pra.;u,ją w tym zawo­
doz1e 14 la·t - przy:p. red.) up-o-. 
wa.żnj<i.ją ich do po.parcia tej 
Propo.zycji". 

„Zmiana form zatrudnienia 
szatniarzy - czytamf m. in. 
- r0>ZWią,zalaby nie tylk<> kon­
flikty, jakie często rowsta.ją 
między szatniarza.mi a gośćmi, 
ale także i nam dałaby upraw-
11ie~a, których do.ląd nie ma-­
my ... Z Punktu widzema na­
szych interesów j ponzeb, za­
trudinienie szatn.iam:y na eta­
cie rozwiązałoby tak ważne 
kwestie, jak zabe1,piecrenie 
sobie bl'tu na st.aroś<i. ko,rzy­
stauie z ubezpieczeń, urlopów 
iLI>.''. 

. Wa.roto p!"zy tym przypom­
nieć, że w ob€·cnyich wal:'uin­
kach s.za.tn.iar-ze P-Ozba.wieni 
s:~ iY'ch wszystkich przywile­
JO_w, z kitórych ko!fzysta czło­
v:•ek .Pra_cy, n.ie mogą być 
czloinkam1 związków zaw-0do­
wych,_ nie mają prawd <lo ren­
t'' i mnych świadczeń .wcjal­
nych. Są - jak jU!Ż .ktedo"ś pi­
sa!i~Y w tym mi.:ij.s.cu -
cz:vrns w .::od:zaju p,-.1:eds.ta.wi­
<:ieli prywatne1 in.icjatywy w 
pa(wtwowYCh ' 1Sl>óld1z,ek~ych 
lokalach. 

Tak więc, goście TJarZ>eJkają 
n.a wysokie nieraz opłaty -za 
szal(inie, sza tnja,rze z kole.i (choć 
chy1ba n.ie wszysc_y) na... złe 
wa.ru1niki maten~.!no-bytowe, 
na braik świadczen SCCJaJnych 
i.lp. Sytuacja na pewno dla 
obu s.ńrO<!l niezręczna l rueino•r­
:nalna. 

iWybra.nie właściwej dirogi 
zmie!fzają.cej do u~rt•w1enia 
tej sytuacji nie nalezy - rzecz 
Jasna - ani <lo na.,., a.ni _do 
d ''ISku.tantów. U czyillią to nie­
v.;ą tp!iwie - po zana.lizowa.niu 
v;;;zyi.~tkich m:iitliwośc1 - i·n­
s.tytucje odpowiedzialne za 
dz1alalno.ść lokali ro-zrywko­
wych i ga.stron-0micznych w 
n;;.o;zym mieście. 

Szkoda tylko, że - dotąd 

żadna 1. tych instytucji nie 
usl-0sunk~wała siq do projek­
tów i wniosków zgl(lszonych 
w dotychczasowej dyskusji. 
Rpóźnienia nie cła się już 
ukryć, a.le wydaje się, że 
brak (publicznf'j relikcjj na 
llUblicznie zgłaszane postulaty) 
można jeszcze nadrobić. 

'~·a. k.> 

Tylko do 20 bm. 
Wydział Organizacyjno-Praw­

ny Prezydium RN ro, l.ło·dzi 
przypomina wszystkim instytu­
c,iC>.lll, uczelniom i organlza­
c.i">m uprawnionym do zgłasza­
nia kandydatur do na.gród m. 
IA:ldzi, że termin skladanla wy­
żej wymieni<1>nycll kandydatur 
upływa 20 maja. 

l ~~izt!: ... ~.~.p~rac~y~"~I ~~ ___________ , 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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SRODA 13 l\1AJA 

PROGRAM I I 
we. 20.30 Program wlecz01M.1. :W.35 [ny" A. Głazunowa. 18.45 (L) „Nad 
„Kairuzela wierszy''. 21.05 Kon- tezami IV Zjaoou". 19.00 Wladc­
cert chopi.n.owski. :11.40 Muizyka mości. liJ.05 Muzy·ka i a.ktual.noś-

8.00 Wiadomości, 8.00 Muzyka i angielska. 211 .50 Odpow1edlzi z ci. 19.30 Słuch pt. „za pięć mi-
aktuadno&ci. 8.30 Piosenka dnia. róznych srz;uila.d. 2!l.05 Gra izespóI nut pólnoc. 20.30 FelietCl'!l mu-
8.35 Muzyka poranna. 8.j{) Pu•!Jil Bos.sa-Nova Combo. 2a,30 Murzy- zyczny - J. Waldoriia. Zl.00 z 
cysty'ka międrzyn.ąrodową. 9.00 Au ka. 2:2.55 Radiowa poradnia ro- kraju i ze świata. 21.21 Kronika 
dycja „Z pjosen.ką jest nam we dzil1!!l.a. 23.00 Ostatnie wiadomości. sportowa. 21.40 Murzy>ka taneczna. 
solo". 9.ZQ „z melodią i p.!-OSen- 22.10 (L) Fragment prozy. 22.30 
ką przez świat". l<J.00 „o wro- PROGRAM ll M.iędzyna.rooowy Uniwersytet Ra 
wie czlov,r:ieka". 10.15 Hector Bex diowy. ZZ.50 Z cyklu: „Sylwetki 
li-0'2: - Fragmenty sy1mfonii, 11.00 8.30 Wia.domo.śc:!. 8.35 Cyk:!: ,,Pro lcompozytarów polskich" - Sta­
Encykl()pedia W1elkopolska. 11.1.5 bierny i ludiz.ie". 9.00 Koncert nislaw Wiecl1owicz. 2.3.50 Ostatnie 
Cl1wila muzyki. 11.20 „Wieś tań d·nia. 9.50 Publicysty>k11 międzyna wiadomc-ślci. 
czy i śpiewa". Ll.56 Komunikat o rodowa. 10.00 Insu·umentaliści w 
stanie wód. 12.05 Wiadomości. repertuarze rozrywkowym. l-0.30 
12.15 Rolniczy kwa.clJrans. 12..30 Ra Z życia Z.wiązku Radizlec:klego. TELEWIZJA 

(f) 

Goście z woje'Wództwa 
zwiedzają Łódź 

Dla mieS?Jkanców wojewódiz 
twa ie:J,n-Odniowy pobyt w 
Lod-zi jest prawdrziwą atra-k- ' 
ej ą. Toteż wycieczki talkie, 
oirgani~".vane prze.z „Groma­
dę", cieszą slę dużym powo­
dzeniem. w ciągu 4 mies. br. 
zwiedziło w ten sposób na­
sze mJ.ast<> przeS"1Jlo 17 tys. 
asólb. w cią1giu tego,-oc7.­
nego sezonu letniego Lódż 
oowiedzi ok. 4-0 tys. osób z 
województwa. W pro·gramie 
m. in. zwied7.anic nowych o­
s.iedM. 7.aktadów pracy oraz 
obejrz>;?nie spektaklu w te-
a~rze 8'1.bo kin;e. Ck) --------------,· d:ioreklama. 12.45 Biało.ruskie me- 11.00 Koncert. 12.05 Wiadomości. 9.55 Pr()gram dla &2k61 - Firzy­

lodie. 18.-00 Aud. pt. „Gooć w zie 12.15 Swojskie melodie. 12.35 Pl.o- ka (l~l. VI) „Od czajnika do lo­
lonej sukience" . 13.W I<:oncel't po sen'k.l lUdowe. 12.45 „List ze Sląs ko motywy". (W) . 10.25 „Maskot· 
poJ:udniowy. 14.00 „Boli ząb" - ka". 13.00 F.ra,grnenty z baletu ka" - z oorl:l „Dr Klldare" (Ka­
fra.gm. 14.2-0 Pieśn.l rewol•ucyjne. „Złota kaczka". l~.2.5 „Portret z towice). !Jl.13 Przerwa. 15.25 Pro-
14.40 „Na kraricach c;zasu" re- konwalią" odc. pow. 13.40 Pro- gram d111.ia (W). 15.30 „Lub;rny 
PC•rtaż. 15.00 Wia.Qomoścl. 1.5.05 gram dn.ia. 13.45 (L) In.formacje psy" - pr.o,gram z Palaou Mło­
Program dnia. JS.10 „POstęp w dnia. 13.;;o (L) , l\ktua•lności lpdz dezleży (Moskwa). 16,00 Pt'7.erwa. 
gospodarstwie oomowym". 15.20 kie . 14.U> (L) .Melodia, rytm i 16.53 Pre.gram dn!a (L). 16.55 Lódz 
C!w,cila muzyki. 15.25 Pieśni i piosenika". 14.35 (L) Utwc.ry na kie wiadomości dnia (L). 17.05 
a.rie mlJSt17,ów „bel canta". 15.% elcktronium. !A.45 Aud. d•la dzie- „Dzień dobry koleżanki i kole­
Melodie ztotej Pragi. 16.00 Kon- ct „Blękitna sizta,eta". 15.00 Po- dzy" orarz „I znowu gwiżdże kos" 
cel't ż:vcreń. 16.3S Program mJ:o- sluchajmy mu:zyki i o muzyce. - widowisko (W). 18.00 „Plyną .T.: ZostaJem 7atrzymany w 
drzleżowy „Dzień drzisiejszy - 15.25 Chwila muzyl.i. 1.5.30 Aud. tratwy" - fillm krótk. po1ski (W). Izbie Wyt.rz„żwicń i nie mo-
dzie11 jutrzejszy". 17.00 Wiad6- dla dzieci stars-zych „Co i Jale 18.25 „Tramp" - maga-zyn tury- glcm pójsć do pracy. L'zy za-

<[ru J.oHJ:> 
ODPOWIADA: 

tJJ Izbie l09trzeźc0leń 
moscl. 17.05 Fel!eton Recta.kcj1 majstrujemy". 15.55 Chwila mu- styczn,o - krajo:imav-..-czy (W). 18.45 ktad powinien potraktować 
SpoleCIZnej. 17.15 Radioreklama. zyki. 16.00 Wiadomości. Hl.OS Re- Reklama (W). 18.55 .,ze,;pól Guy moją nieooocność, jako nle 
17.20 Aud. dqa u-cizniów szkól śred portaż literacki. 16.25 Z cyklu: Lombardo" - film (\V'). W.20 usp.rawie::ll\wioną i poz.bawić 
nich pt. „Na Wirażu". 17.50 Uni „Pieśni i tańce śwJata". 16.45 CL) „Zbliżenia" - magazyn młodzie- mnie zasilk:u roct:zinnego na 
wersytet Radiowy. 18.00 Koocert omówienie progiramów. 16.50 (l.,) żowy. (W). 19.50 „De>branoc" (W). dzieci? 
din.ia. LB.50 Radioa:-eklama. 19.00 Ra_>dloreklama. 17.00 (L) AUd. dla 2-0.00 Dz;iennjk TV (W-wa

1 
'!;ra- RED.: Po;byt w Izbie WytI"7.-eż 

Rad.lowy kurs na.ukl języka f:ran dz1ec1. 17.15 (L) Wiosenny Pr7<"- ków. W-wa). 20 .30 „Masko •Ka - wień n.ie może być trakt,.,wa.ny 
cuskiego . 19.15 „Ze wsi i o wsi". gllld chórów lód7kicl1. 17.30 (l,) I fi,lm z serii „Dr l<ildare" (Ka- ia.ko usprawiedli-.~iona nieObe·~-
19.30 „Rozmowy o "''Ychowan'u". A ktualnM.ci 1ó<:l7.ltie. 17.nO !1.1 lowice). Zl.20 „Sw1atow'-d" - ma I n ość, gdyż nt.rzymanie pracow 
19.40 Ko·ncert Ch'5ru Roz.gt Wrrc .. Run-da 7. p!Mf.'!ll<ą" aud. 18.05 <!a?:yn s.praw m1ę-d7.yna>rooowycl1 nika w I·zb'e '1astępuje wyląc.oz-
laws.kiej Pij.. 20.00 Dziennik w:e (L) .. z; filha:rm<>n1ó go&cie j~d'l" (W). llll.60 Wiadomości Dziennika nie z jeg0 winy, Zaklari Jest 
czo.my. 20.2ill Wiadomo.Sci sporto- - aiud, 118.:ro (L) „;po.em.ait lirycz TV (W-wa, Kraków, w-wa). więc w porządku. 
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w1Ao0Mośc1 szAcHowEPolacv awansowali 
du1!:~~ęl~~~o~~~z~n= ~~~-~~o~~le~~=

0

=.: :l ~;;i~~r:~~L~rcmśti z.o- po zwyc·1ęsk·1m etap·1e Wrocław Poznan' rów przy udziale 32 zawodników, chiści. Legionu Wao:-szawa. Lód:z- -
których podzielono na dwie grupy ki Starrt pod.zieli~ drugie i trzecie * * * 
po 16 startujących. Trzech pierw miej><Ce z Hutnikiem Nowa Hu- W d!Iliaoh od =warrtego do ooó 
szych z każ.dej grUlPY wch·odzi do ta. Wynil< naszej dlrużyny UtZ>llać stego mada I'ozegrane zo>Staly w 
fina.ilu , który ro:zeg.rany zostanie na.tezy w. dobry. Obronhla tytul Lodzi eliminacje indyw,id'llaJl!lych 
jesienią br. Pierw'So:a gru'Pa gra wicemistrza. Polski w silnej kon mi:str.zostw Polski kol:>iet, przy 
w pon.ied:zialki, środy i czwartiki kurencji, mJmo że gra.la w os~a- udiziale czterech za.wo,drrl!i<>zek. 
w lokaau KS Metalowiec (Trau- bionym slcladzie bez mismrza Pierws:ze dwa miejsca podzielily 
gutta 12) od godz. 18.15. Sędzia - Karnkowskiego, który Odmówil za1wo•dnic:z:ki warszawskie: Szota 
T. 01sizew.sk:i. Druga - w lokalu u.działu w twrnie,i'll z niewiado· (Legion) i Matyka (Gwardia), zdo 
OŚTodka S'Zlkolenl<>wego czacho- mych 'POW<>dów. bywając po 2 pu·nkty. Txzecla 
dnia 97) we wtorki i pi.ątki godz. * * * by<la J'asionowkz (Metalowiec), a 
18. S~ R. Stobiecki. w !ro<Zeg.ranym w Konstantyn.o· czwa<rte miejsce zajęla drr' Her· * * * Wie t..oiwarzyskim rewanżowym manc·wa (Sta.rt), uzysiku.jąc po l 

meczu między reprezentacją szkól punkcie. Dwie pier-wsze zakwa·l~­
W Częstochowie zakończony ze Konstanty·nowa i reprezentacją filkowany się oo fina.lu mi­

stał :final dlrużJ"Il.owych mistr:zos~w srzkól liceaJnyc·h Lodzi zwycięst- st!'zostw Polski. 
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TEATRY 

CO!Urlzie!KlEDVl 
k.iennictwa !ód'Zk:lego" 10, 11; L2, 13, 14, 15, 1.6, 
czynne g. W-17. 17, 18, 19, 2.0, 2ll. 

GDYNIA <Tuwima n:r 2) 
TEATR POWSZECHNY .,Ul>ranie prawie no-

(Obr. Statin.-,""I"adu nr 21) ODCzyTY we" od lat l1l (pel.), 
g . 19.15 „R<>meę_ i .Ju- godz. 1-0., l2. 14, 16, 18, 
lia". <> God!L. 19 w KhJJble 20. 

TEATR NOWY (WięokOIW Rosyjskim (Więckowskle- HALKA (Krawiecka 3·5) 
skiego J;;) g. 19.J.6 „Ma- go 32). odbęd'Zie się od- „Et caetera pana pul­
rie Octobre". czyt mg,r E. Lwańca n.t. kownika" od lat 18, 

dod. ;,Diabły" (pel.), 
godrz. 15, 17 .30, 2i>. 

S'l'UDIO (Lumum·by 7-9) 
„Pan marszałek i ja" 
od lat 16 (NRF) dod. 
„wesele łowickie" g, 
17.15, 19.30 

TA'rRY (Sienkiewi=a 4·0) 
„Dick i jego kotu, 
„Przygoda żabki"9 uPo 
gromie.a. zwierząt", „Nie 
widzialny Mirko", .• Pies 
kidnaper" gcdrz. 16, 17. 
,,Przygoda noworoczna'' 
cLozw. od la<t 18 (po'l.) 
godz: 18, 2<l 

DYŻURY APTEK MALA SALA (Zachodnia „I,egendy I obyczaje (W!.-fr.) godrz. 15.45, 18, 
93) „Garsć piasku" (pró starowierów na ziemiach 20.1'5. Tuw.i!ma 19, Wólczań­
ba generalna). polskich". Wstęp wolny. LĄCZNOSC (Jó-ze;fów 43) ska 37, Piotrkow,;ka 225, 

TEATR JARACZA (Jara- <> Godz. 19.15 w Klu- „K<>za.ra" od lat 18 Zg;ers·ka !46. NowotkJ. 12, 
cza 2fl) g. 15.30 „w pu- bie MPiK „Ruch" (Piotr !Jug.) godrz. 19. Róży Lwksembu.rg a., Dąb 
styni i w pus7..czy". koWlSka 86) Jan Ko1prow· LDK (Traugutta nr 18) rowskieg.o 214-b. 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) ski wyigfosi O>COC-zy<t nt. „Krzyk strachu" (an.g.) 
g. 19.15 „Odjazd 6.55" „20 lat wspólczesnej lite od lat 16 godz. 15.15. DYŻURY SZPITALI 

OPERETKA (Plotr.kowska ratu:ry polskk>J''. W<stęip 17.30, 2-0 <seans za.rn.knię 
243) g. 19.15 „Ptasznik WC•lfilY. ty). Szpital im. Madurowl­
z Tyrolu". <>· Godz. :!O w Klu1bie MEWA (R.,,g<l'WS<ka n!t' M) cza, ul. M. Fornalskiej 

TEATR PlNOKtO (Koper Lwdo::Vyim (•Wi(;'Ckows'kJe- „Trzynastei;o nocą" o<l 32, tel. 243-43 - przyj­
nika 16) g. 17.30 ,,.Pim- go l.J3)„ oobędizie się o<i- lat 14 (bu.lg.) godrz. 16, muje rodzące i chore· gi-
pUś Sadelk<>''. c-zy>t mgr St. KilaJma<na 18, 20. n ekologicznie z PO<!esia 

TEATR ARLEKIN (Wól- nt. ,,.Perspektywy roz- I l\fAJA (Kliń ikl 178) ora1z Z il Rej0<11>0wej Po-
czańska 5) g. l7.3i> woju kraju w tezach i Si ego radni ,,K" z Widzewa, 
.,Dzikie tabędzie", IV ZjaU!u PZPR". „Clllel>, mUooć i ... " (pa ul. Szpitalna 6. Szpital <> Godz. 2-0 w Klul:>le No nOII"ama) _ od lat 18 (w~.) im. H. Wolf, ul. Lagiew 

WYSTAWY 
wej Afryki (Zachodnia go<lz. lo.3i>, 17 .45, 2~t nicka 34-36, tel. 530·02 -
rur m), doc. dir H. Katz, MŁODA GWAR_DlA (Zie- z Bałut oraz z 10 Rejo­
wyJgflosi prelekcję nt. lo·na 2l „~omec nasze- nowej Poradni „K", ul. 

BWA (Pi~~ 1;f~ „Poland and her Slaw go śWlata (panora.ma) Zb<>CZ€ 18. Szpital im. H. 
~iiy~~tlickiej. ...._.n_ Neighoours" od lait l6 (pol.), godz. J.ordana, ul. Przyrodni· 
na od ~,,.~ <) God:z. • 11! w ZJDK lO, 13, 16, 19. cza 7-9, tel. 511·70 - ze 
. ~~z . . 10-18Do (Trawgu•ta. lS) prot. dr MUZA (Pabianicka 173) Sroomi€-Ścia I Klinika 

:\I~~ wf<.~y (~. J. MO''W~c<Wicz wyg~os:i i~Kr?'k ~tra~u" lc:1 ~t AM,. .ul. Curie-Sklooow-
Piotrkowska 262) Wy- odczyt . nt. ,,Dz!ko rooną- 20 ang. g ;z. ' • skieJ 15, tel. 201·07 :-. z 
stawa malarstwa 1 gra ce kra.Jowe rosliny lecz- · Górn~j oraz z. 12 ReJo-
fiki,. czynna codzien- uleze". . ODRA ~Prz~zalnfan·a 68) now·eJ Poradm „K" rz 
<n ie w go~. ~2\--,19 . <> Godz. 11! w Kl'lllble „Rancho w dolinie" Widzewa .. ul. Szplta•l·na 6 

SALON FOTOGRAFIKI Do,bre,j Ro.boty (LD~, (US!-) .od lat 1<6, g.odz. Chlrur!l'13 Po!Udnie -
Z.TF (A. Struga 2.) Wy- Trawgutta Hl), ,;>releklcJę ,16.40, 19 Szp1ta•l 1m. dT Pl<rc•go·wa„ 
ta pt XX-l ie n.t. „Usprawnienie myśle OKA (Tuwima 34) „Czer ul. Wólczanska 19S. 
~~a f t ~"' ee nia ja•k<> pr;i;yg<>towanle won_y J. ;-tra.ment" (w<;g.) . Chirurgia Polnoc: S.Zpi-

~- 0 ~ 1 ' ': do' działania.'' wyg.Łosi od 1ait 16, godz. 16, 18, tal im. Biega-nskJegc., w. 
~ fa d~enl8 e w g • m,gir J . Rw::lllleńslki. :w. . KnJ.aziewicza :-5. 

W l 
„,, N""' (™ ...., PIO~ (Frainciszkańska LaryngojogjJj.,,, ~„ lm. 
o~u "~ . • •!l·~- 31) „Taksówką do Th>- N. Barlickiego, ul. Kqp-

kowS1ka 10~) - wysta- bruku" od lat l4 (fr.), d1)skiego 22. 
wa kwiatow. Czynna KI N A (parnoi-). god>Z. IO, 12..30. Okulistyka: Szoital lm. 
od g. l-O-l9. POLONIA ,,Latający il.5, 1'7.3-0, 20. · dr .Jonschera; ui. Milio· * ~ * pr>0feS(}r" od lat 9 POKOJ (Kazi•mierza 6) nowa 14. 

PALMIARNIA - g. 1()-.16 (USA) godrz. IO, m.ao, „Piękna m!y.narka" (pa .l?hlruri::ta i ~aryn_golog!a * ~ * 15. 17.30, 20. n'°'ra•ma) od fa•t 16 (wl.) d0<1eclęca. Szp1tail im. Kor 

zoo (u.I. Konstantyn.ew 
E\ka 6-.l.~) czymie od g. 
9-19. 

WlSLA - „Ciclly wspól- god:z. 15.45, 18, 20.15. cza.ka, ul. A.rmi.i Czerwo-
nik" od lat 16 (ang.) · nej 15. 
godz. 111, u~~ .t5; 17 30 POPULARNE (Ogrodowa Chirurgia szezękowo­
w. · ' · ' 18) „Gwia,źdzlsty bilet" twar7,owa: S-zp. lim. Bar-

WOLNOSC - „Tajemni· (rad:z .) od lait 14, god:z. lickiego, ul. Kopcińs•kie· 
ce Paryża" (panora.ma) 17• 19• go 22. 

MUZEA od lat 14 "(fr.-wl.) godz. POLESIE (Fornalskiej 37) Toksykologia: S?;p. im. 
MUZEUM SZTUKI (Więc 10, 12.30, 15; 17.30, 20 „Wielka, więk:sza, naj- Biegańskiego; ul. Knia-

kowskiego 36) wysta- ZACIIĘ'I'A „Wojna większa" (~!.) od lat ziewicza 1-5. 
wa „Iliada i Odyseja trojańts:ra„ (.pal!lor.) 00 rn, g,';"12· lo, „Statek NO?la pomoc lekarska 
w ilustracjach Wacla- lait 12 (wt), g. 12.a<>, 15; Emila (fr.-włosk.) o<l przy:i:mu.je zgłosa:erua te-
wa Borowskiego'~ CZY'n żyeie Adolfa Hitlera" lat 1.6, go<lr2:. 17, 19. lefom=n.le w godz. 19 
na. gOOz. 9-15. ~d lait 16 (NiRF~, god:z. ROMA (Rzgowska nr 84) d<> 5 na nr telefonu 444-44 

MUZEUM ARCHEOLOGI- 17.30, 20 • „Bl!ly Budd" (panor.) .Nocna pomoc pielęg-
CZNE i ETNOGRAF!· ADRIA (Pio'tI'l<:<>'W>S°kA 15-0) od lat 16 (ang.), godz. n~arska dla m. z.odzi -1 
CZNE (Pl. Wolno6ici 14) „Haszek i jego Szwejk" 10, 12.30, 15. 17.3-0, 20. A1. Kościu'S"Zki 48, tel. 
Wystawa: „Ziemia łę- od la~ 14 (radz.)„ god,z. SOJUSZ (Platowoowa G) 

324--09 od ~ 19 d<> 4· 
czycka i sderadzka w 1-0, 12.30, 15, 17.3(), 20. „Skąpani w ognłu" (pa "ż 
Tysiącleciu Państwa Pol DKM (Nawrot 2.7) „Po- noram.a) od la.t 12 (po!.) Rv NE 

skliego" g, 11)-16. wientik pań" (fr.-w~.) godz. · 17, 1.9. <> Ga;milzooawy mub 
MUZEUM HISTORII RU- od lat 12, godz. 16, „Vta STOKI (Zbocz.el „Gwla-z- Oticerak'i za1pra•s'la na 

CHU REWOLUCYJNEGO Margutta" (wl.) od lat da szeryfa" od la.t 12 s:potk.a<nie rz >red .. Mafl"lia­
(Gdań-ska 13) g. 10-17. 18, gc-clz. Ul, 2.0. (USA) god2, 15.30, 17.45 nem Zdrnjew>Slkim; kłóry 

MUZEUM WLOKIENNI- DWORCOWE (Dw. Ka.li· 2(). mówic będz.ie n.a temat: 
CTWA (Piotrk.owska 282) ski) „Aleksander ze!- STYLOWY - STUDYJNE „PIJW'ieści o Ziemiach 
Wystawy: „Tkaniil"la poi werowicz", „N!15z ma- (Kiliń·slkiego l2G) „Gi- odzyskanych". Spotbnje 
ska w zbloracb mu- Jarz orloWl!lki". „Kroth1 gi" (pa.nor.) oa Ja.t 16, o<l!będlZie się o god-z. 18 
zeuan". „z dziejów włó ka Odrodzenla'" go<lr2:. (USA), (do 17. V. 64 !t'.) w czytclni klu;bu . 

(Dokończenie ze str. 1) 

Kolarze wystartowali z Wrocła 
wia przy bocznym wietrze. Zan<>· 
siło się więc na to, że stawka 
szybko się rozbije. Na 12 kUo· 
metrze były już trzy grupy. W 
ostatniej z nich znajd<>wał si<: 
po defekcie, radziecki kolarz Cze 
repowicz. W czołówce było ty!· 
ko dwóch zawodników radziec· 
kich - Kulii>in i Kapitonow. 
Trener Wierszynin kazaJ pozosta 
tym czekać na Czerepowicza. Po 
ciągnięcie to było fatalne dla 
drużyny radzieeklej, bowiem 
pierwsza grupa, w której .byli 
wszyscy Polacy i Niemcy, nie 
dala się Już dogonić. 

ale szybko wyprz2dziJ Sc.hura i 
Gazdę. Entuzjazm był niebywały. 

W Poznaniu, który gOŚ<!i° wyś­
cig po raz piąty, jesze?A! nigdy 
nie zwyciężył polski kolarz. Roz 
entuzjazm<>wana publiczność śpie· 
wała hymn narodowy, p<>tem po 
pularne „Sto lat". Na bieżnię le· 
ciały z trybUn wiązanki kwia­
tów. Wszyscy sobie gratulowali 
sukcesu. Tymczasem zwyeięzea 
etapu Rajmund Zieliński długo 
nie schodził z ro\Veru, wolno 
jeźdzU na końcu płyty boiska 

nie chcąc z nikim rozmawiać. 
Po chwili za.pytal się kto byl 
drugi? Gdy dowiedział się, ź~ 
Gazda, rzucił się na szyję kole< 
dze. Składając mu gratuI.acje. 

* * * JOOY'llY'ffi zawoon:iikiem polskim 
który we wtorek mia~ defekti 
by~ lrarpi.tan 7ie&po>u, .Jan Kudira• 

* * • Po 90 km ja.roy do Poznania 
wyco:tal się Kubańczyk Torre& 
będący dotychczas „c:rerwoną ~ 
tarnią" wyścigu. 

W polskiej drużynie 
po zwycięskiej walce W zasadzie na trasie nie zda· 

rzyło si<: nic atrakcyjnego. Pierw 
szy lotny finisz na 60 km w Ra 
wiczu wygrał radziecki zawod· 
nik Kulibin przed Francuzem Trener Wandor - Nadal jedzie z naszej k.ad.n'. Ma 24 la<ta i W! 
Prisette oraz Czechosłowakiem my a.iekuracyjnie. Kolairze mają stępuje w barwach LZS Nowo• 
Schejbalem. Drugi lotny fimsz polecenie nte szafować s<Ua:rni. ga·rd . .Jest żO'llaty. Zieliński osia 
był na 94 kUometrze w Lesznie. Chcemy, aiby nle I>OWt6<rzy11 sJę ga świ€tine wyniki zarówno VI 
Zwyciężył sc.hejbal przed Kuli- ubiegły. ro1c, _k1€dy to >;'8-b!rakło wyścigach ooosowych jak i na 
binem oraz Bułgarem Bobeko· zawod.nilrom sil na koncowych toi=. w Wyścigu Pokoju startu• 
wem. etapach. Pomańs<ka końcówka je po raz trzeci. Plr7.ed rok:ier!1 
Zieliński t Gazda zaatakowali wysda nam ~antastycznie. upla-sował się na 13 pcrLycji VI 

na 5 km przed metą. Razem z Kapitan drużyny, Jan Kudra - ostatecznej klasyfikacji. 
nimi na czele peletonu jechał Il- „Ga<Z" był taik: ogromny w koń- Zielińsiki jest kol.air'zem bair-dzO 
der Smolik. Przewaga tej trójki cówoe, że rnie .w!~:zialem co &tę boiowym, jednaik często zb~ 
dochod;l<ila do 30 metrów, Jednak d>Zieie. Przy WJeza:zie na stadion szafuje swymi silami I dlatego 
przy wjeździe na stadiorl była na czele zoibaczytem dwie biaiłe kilka.kremie za<p'I'zepaścił szanse 
już minimalna. smolik spadł na kosrzu.Jlct. Rytm serca WTócl~ wte etapowego zwycięstwa. TegO'roc:I 
dalszą pozycji:. Polacy nie dali dy do normy. ny sukces za~v<l-zlęcza. ruewątpli 
się jednak wyprzedzić. Zieliński • * * wie ternu. że śeiśle stosuje się 
„zaczaił" się p<rzy wj«;:bdzle '!a Rajmund Zieliński - to kolall'Z do za.leceń trenera Wandora i j<l 
stadion, był na trzeeie_J_po_z_y_c_J_i_, _c_h_Y_b_a __ n_a.i_"_b_a_Nizi_·_e_j_1_1ta_1_e_n_to_w_a_ny dzie aktywnie. ale spokojnie. Zie 

·- 111\ski jest naj?oważnieJszym kari 

Ostrożnie z entuzjazmem 
Rad.ość ogromna. Od cza~; z port:r6jn.ego srwkcesu w Poizna-

kiedy Wi.lczeiwsk; z Grabow- niu, lecz na razie przynil6sl an 
s1dnn dwa r.azy z rzędu zaj- na:m w drużyniowej kliaisyfika­
mowali pierrwsze miejsca na e- cji mux1m.s tylko o jedno miej­
(Ja;pach w W a.rszCJWie i Łodzi, S'ce. Znacznie więfosze sufor.esy 
polscy ko'larze nie odwieśU ta- odnieśliśmy w jeźd~ iooy'l.Vi­
k:ieogo sulvcesu jaJk wczoraj w dual1Wj. Z'ieliński jeis.t trzeci. 
Poznam.w. Entuzjazm kibU:ów To mfooos! 
jest całlciem usprowiedli-wl-Ony, Ale skończyły się 
ale raid.Zimy zwrócić U>1lXl{l'I na tereny. 
dwie opimiie· wyrażone pi-zez Dziś kxilimrze odpocZ1J'W'(tjq w 
ekspetrl:ów. Po:m-am,iu. a j!Utro wjOOq na 

Pieru>sza należy dJo trerwra teren NRD; gdzie szczególnie 
Wam.Wora. Te>n u,wa;ża, że .1esz- ni<!'bezpieiczna będzie cala sz6-
cze nie rO<Z1)0CZ:ąl się polski stka naszych zaclwdnich przy­
rozdz<i,a,l tegoroczrneg<;> wyścigu. jaciól, mająca p'l"zecież lDS'pi'l°a-

Druga pochodzi od spraiwo-· cje zdobycia 1!7szys,tki<;h tprel'·: 
z((awcy parysk:i,eoj L'Equipe _ 111;w1~ych trylwtow - nt'; 1f IVJ 

Meyerra. on -uważa, że na me- nieibieskich, ale ta,lcże z6ltego. 

dydatem spośród naszych kola• 
rzy do '\VYŚcigu drużynowego na 
Igrzyskach Ollm.p1j-skich w To• 
kio. 

Pil kar skit? 
nou,inki 
~---------- ........ Pi<l'karnka drużyn.a Szacht!oa' 

Donieck, którą w ub. niedzie]~ 
oglądaliśmy 1 w Lodzi, wygra.ui 
wczoraj z reprezentac,ia. Pazru<' 
nia 2.:0 (l:O). 

* • • 
Paromiesięczna walka o J;)I'ZY' 

dziru !<'łubowy wychowanka Od.r1 
Opole Blauta zakończyła się z<A"I 
cięstwem Legii. Warszaws:ki klub 
przedlożyl w pzpN dokume:ntYi 
stwierdzające. iż Blaut jest stu' 
dentem Akademii Wojskowej, (!~ 
pozwol1lo sikorzystać z odpowl.,.. 
niego pr.repisu GKKFiT i ~ 
twierdzić <>Polanina dla Legii-

c>e w 1 Prodre .2!W!fci'IŻ<:! looia:rze 
NRD, a indywid:uaLnie chyba 
Doleżal lv.b: S moliJk. 

W ten spoisób ro<s<taJliśmy po­
sadzeni na huśtawce, której 
bieguny stanowią: d-rużlJ'1U)WO 
- NRD; a indywi,Q;tJ,(l,urne -
Czecłwslm.vG!C1J. Na'leży z uzna­
niem odnieść się do obyd;wu 
tych poglądów, w szczególności 
intrygujące jest S<twrwwisko 
W aJnd!ora, k;tóry twierdzi, iż do­
pieiro ?W czie<skich ,„kopc=h" 
uzyis'/ooJmy szamse Zł!Vycięstwa. 

4 startowcó\v w reprezentacii Polski 
na mecz pływacki z Francja 

Na pewno na1.eży cieszyć się 

Rzeszów -1.ódź 
inicjują współpracę 

w sporcie i turystyce 
W Lodrzi bawiła delegacja 

WKKFiT Rzeszowa, zaprosizona 
,pr-.<e'.l miejscowe kierownictwo 
spoOC<tu i twrystyld. W toku ro.z­
mów U/Sta1ono prog!I'am wspólpa:a 
cy. W oHiresie lel:nim do ośrod· 
k'W turystycznych R-zeszow­
S>ZOZY'ZnY uda się delegacja władz 
i dr.tialą.czy łódizkich. 

W P0'2lllan.iu odJbyly się ml-r'Z Frall'l!Cj.ą. Odibędzie się on. 'li 
str:zos~wa Po!Js1ki w plywaniu w sier,pniu w Paryżu„ dokąid 1pOjadil 
kategorii mitodrziikóiw. Na 34 sta'I'· Mos.injak, Strojna, F<><rmaJ\siki I 
1iu1jące k.J·uby, zawodnicy Startu Tomczak. 
za1ęl.i czwarte miej.s<ee. lndywi· 
dualnie piywaicy tego klubu zdo­
byli aż 9 meda.li. 
Elżbieta Mosin:iak wywa1lczy~a 

3 zl<>te med:ale, zwyciężają.c na 
50 m. 100 i 400 m stylem dowol­
nym. 

Bambara Stmojna rz.d.obyla l 
srebirny i 1 brą:ZOIWY, Tadeusz 
Fol'mański 1 .srebrny, AndrZej 
To1metzak 2 brązowe. 

Ponadto sxtacfeta 4x100 m sty­
lem :zimierunym dZiewcząt ri:a1ęla 
tnzede miejsce, :zrlobywa;ąc brą­
zowy medal. 

St.rojna w biegu na 100 m sty­
lem k•lasy1CZnyim ustanO'Wila cza­
sem l.2~„2 nowy rekord okręgu, 
a Formańs:ki ozosta~ :rekord'l.ist.ą 
o•kJręgu lód1zkieg.o w ka•t€gorii 
mJod,Ziików na 100 m stylem mo­
tyillj:owym, uzyslkując ozas - 1,1-0. 

GZ'terech za.wodmi!ków Startu 
za:kwa1li'fikowalo s\ę do :reprezen­
ta,cji PO<lski mlodizików na mecz 

Doskonale wyniki p!ywakó'll 
Startu są >rezultatem dobrze :pro­
wadzonej, przez trenerów W'lodo!i' 
m1erza 'TY<znera i zenona sta· 
nowskiego, pracy. 

Kurs Jozdv konneJ 
Lód<zki Klub .Jeździecki <rrga• 

njzuj e w:zoTem lat ubiegłych ,­
miesięczny kwr>S ja-zdy konnel 
dla etaJns'ZylCJh i mlo<lrzieży od 
la<t 14. 

Początek kursu 14 bm. ~odrzi• 
n.a 16 w sied-.zibie kluibu w La' 
giewniik:aoh. Bliższych intorma' 
cji rzasięg>nąć można telefonu' 
j.ąc ;pod nr 272-04. 

.tr POWIESC „DZIENNIKA" -& POWIESC „DZIENNIKA" -& POWIESC „DZIENNIKA" :& POWIESC ,,DZIENNIKA" -& P'OWIESC „DZIENNfKA" -& POWIESC „DZIENNIKA" 

Bohdan Arct (91) 

- Ja również · UW>ażam S'ię za niezłego 
st.rzeka, tutaj nikt mi nie doróvrna. Ale 
z trzydziestu kroków chyba nie traiię z pi­
stoletu do tego pudelka. No, majarze, za­
łożę się, że i pan nie t!t'aii - p!'QWQkowal 
Marmock. 

- Zgoda. O butelkę whisky, po wojnie; w 
Melbaurne. 

Mann.od~ roześmiał się nieoo iran.i.c.mie. 

- Niech i tak będzie. Kto zaczyna? 
- Gospodarz pierwszy. 

McNeill odmierzył trzydzieści kr<llków, wy­
ciągając nogi jak tylko potrafił, by po<W'ięk­
szyć dystans. Grupka, baczm.ie obserwowa­
na przez resZltę partyzantów, stanęła na me· 
cie. Mannook obrócił się bokiem do gu-

mowca, wydobył z kabui'y swój pist.olet, 
ciężki „parabellum" o dlugiej lufie, wymie­
rzył wyciągniętym l'amieniem i uważnie ce­
lując oddaił kolejno dziewięć strzałów. Scho­
wał broń i wraz z Tannerem pOO!biegl do 
gumowca. 

- Mówiłem - bui'kinąl z wydłużoną twa­
rzą. - Z tej odlleglośc:i Illi:kit nie trafi. To 
niemożliwe! 

Pocisik<i jego „pall'abellum" ułożyły siię bli­
sko pudelka, otoczyły je ciasnym pierście­
niem. W korze widać było otwory, ale ża­
den strzał nie przebił kartonu. Wrócili na 
metę. Tanner przymrużył oczy, po Wa•gach 
przewinął mu się dziwny uśmiech. Nie po­
wiiec:l:zi<a[ 'Słowa. Ująl w dłoń „colta" i powoli 
obrócił się plecami do gumowca. 

- Oszalałeś, Geoff? - zarw<0łal 2'idurniony 
Peter. - Pokręciło ci się w głowie? Gdzie 
chces.z strzelać? W d:żtmglę? Małipy &tira­
szyć? 

Tanner zbyl go machinięciem ręki. Jes2JC'Ze 
raz zważył pistolet w dłoni, a potem jego 
zachowanie uległo błyskawicznej zmianie. 
Spręży<! się i z niebywałą szybkością obrócił 
się na pięcie, oddając dziewięc strzałów w 
takim tempie, że ich trzask zlał się w je­
den przeciągły grzechot. Ka.rtonowe pudełko 
po papierosach zachwialo się i spadło na 
ziemię. 

- Traiil! Tra;fil! - kirzycza.l Mannook bieg­
nąc do dirzewa. 

Gdy podniós'l pudełko, na jego twarzy ma­
lowało się zdumienie i niemal balwochwal­
czy podziw. Pudełko przedziUJrawione zosta­
ło w ośmiu miejscach. 

- Ho, ho, Geoff - przeciągnął McNeill po 
długiej chwili milczenia. - Nie spod:ziewa­
lem się, że z ciebie taki majster. Nie chciał­
bym kiedykolwiek znaleźć się przed lufą 
twego pistoletu. 

- Nigdy1 się nie znajdziesz, Alan. Ale„. -
Australijczyk skrzywił się i krytycznie przyj­
rzal „coltowi". - Trafiłem tylko osiem razy. 
Brak wpraiwy i nieznana broń. 

Mannock ciągle z uwielbieniem wpatirywal 
się w Tannera. 

- Takiego numeru nie widziałem, jaik żyję! 
Majorze, co po<wiedziałby pan na propozy· 
cję, jakiejś malej wycieczki? Wie pan, ta­
k.bej, .jaik ta. 

- Chętnie. Mam z nimi porachunki - od­
parł Geoffrey pow<01i. 

W tym momencie na placyklu pojawil się 
„Tiger" w towarzystwie dawno nie widzia­
nego w obozie Tommy'ego. Ten ostaJtni mia! 
pO<S'Zarpaną koszulę, znużoną twa.rz o pod­
krążonych oczach i podrapanych policzkach. 
Mannock rzucił na niego okiem i zapomina­
jąc o strzeleckich zawodach spytal pośpiesz­
nie: 

- Jakie wiadomośei, Tommy? 
Zapytany odparł zwięźle: 

- Złe. 

Marunock zmarszczył brwi, 
- Chodźcie do mnie - rozkaizal przybyłyT(I 

partyzantom. - Pana również proszą, mi.stet 
McNeill. 

Narada . w namiocie dowódcy trwała długo. 
Widocznie zastanawiano się nad jakimś pO"' 
ważnym zagadnieniem. Wreszcie McNeill WY~ 
szedł z namiotu, zbliży! się do kolegó\\1 
i spojrzał im przeciągle w oczy. 

- Po oo Ow>ijać w baiwelnę mrukną! 
z p02l0'I'nym spokojem. - Jestem upoważnio­
ny przez porucznika Mannocka do powiedze­
nia wam wszystkiego. Przykro mi, ale nasze 
plany ulegną zmianie. 

- Co się stało? 

Oczy McNeilla zabłysły jak wtedy; w cza· 
s•ie ucieczki z Pa:sir Pandziang. 

- Wszystkim rządti przypadek. Nie W,iern. 
kiedy ruS<Zymy dalej. Nie wiem, czy w ogóle 
ruszymy. Wiem natomiast, że twój stnelec!d 
kunsz.t, Geoff, może zostać wypróbowany nie 
tylko na kartonow;ym pudelku. Mamy chwil~ 
czasu, pogadamy. Zapewniam was, że jest 
o czym mówić. 

{Dalszy ciąg nastąpi) 
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